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O d  W y d a w / i i c t w a .
R ozpoczynająca z now ym  rokiem  dwu­

dziesty ósmy rocznik *Nowa Iieform a« od 
dw óch lat

wychodzi dwa razy dziennie
f najbliższemi pociągam i pospiesznem i z K ra­
to w a  w ysyłana, p rzew ażn ie

jiiszdze tego samego dnia
dosta je  się do rą k  Czytelników  w k ra ju

Silnie rozw inięty

dziai lkiformacyj telegradcznych i te­
lefonicznych

z kraju  i zagranicy, lfcziie korespondencye
z abcjch zahoro w,

2 k ra ju  i k resów  polskich — zapew niły  
*Nowej Reform ie* w zrasta jącą  z każdym  
roiciem poczytność.

W felietonie naszym  na jb liższą  now o­
ścią będzie  puwieść K azim ierza Przerwy-Tet- 
mnjera p. t.: -

„Dlaryna z firubego1.
N ajnow szy u tw ór znakom itego poety , osnu­
ty na tltj czasów tana Kazimierza obudzi 
n iew ątp liw ie  wielkie w sferach  czytelnictw a 
polsk iego  zajęcie.

V znacznie zwiększonym , niezw ykle ak tau l-  
łiym

numerze porannym
ukazy w ać  się będą  najnowsze i najcenniejsze 
powieści i noweile z lite ra tu ry  zagranicznej

E a i p o s ć  i / w j l s U e g e .
„Suaviter in modo — fordtes in re“ — było 

dewizą, którą sobie p. Izwolski wypisał na bra­
li" ,ie swego piątkowego „expose*. W porów-, 
nauk  z poprzedzającą je notą okrężną, było 
ono istotnie baidzo łagodnern w formie 11 z u ­
p e ł n i  em tej noty. Izwolski nie wspominał 
juz mc o przygotowywaniu statutu organicznego 
dla B ośni, nie krytykował polityki austryackiej, 
nie kładł szczególnych akcentów na sprzeczno­
ści tej polityki e interesami Rosyi. ale spokoj­
nie i rzeczowo ekspJikuwuł, na jakich to soju­
szach ! porożu Moniach opiera Rosya swoją po­
litykę i akie ba jej~główne wytyczne.

Najważniejszą część wywodów Izwolskie- 
go stanowa ustępy, — poświęcone sprawie 
a n t k s y i  B o ś n i  Minister wyjaśnił w nich, 
że Kosya związana kunweneyą budapeszteńską 
z r. 1877. i o rok późniejszą deklaracyą ber­
lińska, niema podstawy prawnej do protestu 
przeciw' aueksyi, z drugiej zaś strony niema 
także siły materyalnej, potrzebnej do poparcia 
takiego protestu, w razie gdvby on pozostał 
bez skutku. Szczere to wyznanie stanowi nie­
jako bilans rosyjskiej polityki na Bałkanach, 
którego w żadnym razie nie można nazwać po­
myślnym. Pozbawiona zarówno podstaw praw­
nych, jak lr.Rteryalnej siły, potrzebnych do pro­
wadzenia energiczniejszej akcyi przeciw anek­
s y , musi Rosya z konieczności maskować swoje 
istotne da.żenia na Bałkanach czysto formalne- 
jni względami na nietykalność traktatu berliń­
skiego, który może być zmieniony tylno za 
zgodą wszystkich mocarstw, na nim podpisanych.

Znalazłszy oparcie na tym jednym punkcie, 
Rosya — jak to wyraźnie przyznał Izwolski— 
dąży do unicestwienia jeżeli nie samej aueksyi, 
to przynajmniej jej bezpośrednich skntkuw, stając 
w tym celu „silnie i bezinteresownie po stronie 
wszystkich bez różnicy państw bałkańskich-1.

Udzieliwszy Bułgaryi ojcowskiej admonicyi 
za jej zuchwalstwo ostatnie, p. Izwolski wyja­
śnił bliżej, jak pojmuje owo silne i bezintereso­
wne stanie Rosyi po stronie państw bałkańskich. 
„Bułgarya, Serbia i Czarnogóra — powiedział 
on — powinny o tem wiedzieć, że dla nich jest

jedna dioga, a tą jest moralna i polityczna je­
dność. Oeiem ftosyi jest państwa te związać 
z TurCyą i w ten sposób wzmocnić ich naro­
dową i ekonomiczną samodzielność11.

P. Izwolski pi okłamuje tu zatem wyraźnie 
utworzenie związku wszechbafkańskiego, nie 
licząc się z tern, że aawret jakiekolwiek powa­
żne próby w celu utworzenia tego związku mu­
siałaby Austrya uważać za „casus belli“ dla 
siebie Pod tym względem, jeżeli chodzi o okre 
sienie rzeczywistego stosunku Rosyi do Austryi, 
to rzucenie owego hasła panbałkańskiego, z na­
tury rzeczy a n t i a u s t r y a c k i e g o ,  jest zu­
pełnie równorzędne z ową aluzyą o przygoto­
wywaniu statutu organicznego dla Bośni, która 
znalazła miejsce w nocie okrężnej ros3'jslciej.

Motyw ten panbałkańki znajduje się już w 
części pienvszej przemówienia Izwolskiego, mia­
nowicie łam, gdzie omawiając sojusze i porozu­
mienia, na których się dzisiaj polityka rosyjska 
opiera, wyluszcza on powody porozumienia z 
Włochami. Otóż powodem tym jest „ w s p ó l n o ś ć  
i n t e r e s ó w  Włccli i Rosji, p o l e g a j ą c y c h  
u a  s t r z e ż e n i u  t e r y t o r a l n e g o  „ s t a t u s  
q u o “ na  B a ł k a n a c h ,  o r a z  p o l i t y c z n e j  
i e k o n o m i c z n e j  n i e z a w i s ł o ś c i p a ń s t w  
b a ł k a ń s k i c h 11.

Te wyznania Izwolskiego stanowią esencyo- 
nalną część jego wywodów i razem z notą 0- 
krężną umożliwiają już skonstruowanie sobie 
dość wyraźnego obrazu polityki rosyjskiej wo­
bec Austryi.

Otóż Rosya, nie mając podstaw prawmycli do 
jawnego przeciwdziałania aueksyi Bośni, na 
którą zgodziła się zasadniczo w dwóch konwen­
cjach, zawartych z Ąustryą jeszcze przed trzy­
dziestu laty, a z drugiej strony pozbawiona 
maieryalnoj siły do skuteczności takiego prze­
ciwdziałania nieodzownie potrzebnej,1 stara się 
u d a r e m n i ć  aneksyę peVednio, przez odpo­
wiednio skoncentrowanie sił państw innych, a 
przedewszystkiem bałkańskich.

Znajdując oparcie w sojuszu z Francyą i w 
ścisłem porozumieniu z Anglią, stara się Rosya 
wyzyskać antagonizm Włoch do«ekspanzyi -au- 
stryackiej w basenie Adryatyku i naturalne 
dążenia państw Dałkańskich, aby przez odpo­
wiednie skoordynowanie icli i skupienie w je- 
ćnem ognisku, wytworzyć siłę, dostateczną do 
zneutralizowania lub przynajmniej ograniczenia 
tej okspanzyi.

Bia tom mr.no wistm stojąc, Rusy a musi potę­
piać ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi, która 
dzięki temu aktowi znalazła się siłą faktu w sy­
stemie austryackiej polityki na Bałkanach, a 
dalej musi przeciwdziałaćVs?.elkisi usiłowaniom 
Austryi zmierzającym do porozumienia jej z Tnr- 
cyą i wyrównania różn;c między oboma temi 
państwami istniejących, na drodze indywidual­
nego a nie zbiorowego układu.

Tak więc Rosya przeciwstawia się polityce 
austryackiej ha całej długości jej linii, starając 
się wszystkimi środkami zmienić międzynarodowy 
stosunek sił na jej niekorzyść. Jak  na samą 
Rosyę, w jej dzisiejszera położeniu, byłoby to 
przedsięwzięciem bardzo ryzykownem, gdyby nie 
poparcie A n g l i i ,  która jest nie mniej niż Ro­
sya interesowana w położeniu silnej tamy 
„Drangowi11 na Wschód bez względu na to, czy 
<ju się nazywm wprost niemieckim, czy też tylko 
austriackim. Materyalne i linausowe siły Anglii 
umożliwiają Rosyi odgrywanie na Bałkanach 
roli ducha opiekuńczego i twórczego. I ta wła­
śnie wyrastająca ciągle koordynacya interesów 
„niedźwiedzia11 i „wieloryba11' stanowi klucz za­
równo do zrozumienia motywów i podstaw po­
lityki rosyjskiej, jako też całej obecnej sytua­
c ji politycznej w Europie.

Telegramy „N. Reformy11 z 28 grudnia. 
Wiedeń wobec expoee Izwolskiego.

B e r l i n ,  11 grudnia. 
„Yossische Zeitung11 donosi z W i e d n i a

Tutejsze ltoła miarodajne są z expose 1 z w ni­
s k i e g o  w Dumie b a r d z o  z a d o w o l o n e  i 
witają z zadowoleniem n fakt, że Izwolski po­
wołuje się na t a j n y u k ł a d ,  z powodu któ­
rego Rosya nie może podnieść protestu prze­
ciwko aueksyi Bośni i Hercegowiny. Wielkie 
zwłaszcza zadowolenie wywołuje w mowie 
Izwolskiego ów ustęp, który Serbię i Czarno­
górę przestrzega przed wszelkiemi awanturni- 
'■zemi przedsięwzięciami. Co do poruszonego w 
exposó Izwolsidego związku pomiędzy trzema 
slowiańskiemi państwami bałkańskiemi a Tur- 
cyą, to sprawa ta nie wywołuje tutaj zaniepo­
kojenia, jeżeli chodzi o popieranie wzajemnych 
interesów ekonomicznych. Oczywiście, jak tutaj 
sądzą, należy zaczekać, o ile sprzeczne interesy 
Turcyi tudzież słowiańsHch państw bałkańskich 
będzie można pogodzić z myślą związku bał­
kańskiego. W najgorszym razie Austro-Węgry 
stałyby się na Bałkanie" kitem ala interesów 
wszystkich innych tubylczych ludów i państw 
bałkańskich.

Przeciwko projektowi kolei D u n a j - A d r y -  
a t y k  miarodajne koła austro-węgierskie n ie  
m i a ł y  n i g d y  n i c  do z a r z u c e n i a  i wy- 
konaniu jego nie będą bezwarunkowo stawiać 
żadnych przeszkód. Zresztą panuje tutaj prze­
konanie, że nie braki w ekononneznem połącze­
niu Serbii z morzem Adryatyckiem sa przyczy­
ną gospodarczego zastoju w państwach słowiań- 
skiah Bałkanu, ale chybione metody ekonomi­
czne. To zapatrywanie pałacu na tutejszym 
Ballplatzu* (ministerstwa spraw zagranicznych 

wr Wiedniu) podzielają także tutejsze między­
narodowe koła dyplomatyczne w zupełności, pod­
noszą , jednakże s p r z e c z n o ś ć  p o m i ę d z y  
m e w ą  I z w o l s k i e g o  w D u m i e ,  a j e g c  
n o t ą  o k r ę ż n ą ,  wnioskując z tego, że głów­
nie s p r a w y  o s o b i s t e  stoją na przeszkodzie 
szybszemu załatwieniu naprężenia, panującego 
pomiędzy Austryą a Rosją.

Gk8y prasy rosyjskiej
P e t e r s b u r g ,  28 grudnia.

Omawiając expose Izwolskiego, podnosi ,,Sło­
wo11,że Izwolski z a n a d t o  p o d u o s i ł w niem 
ż y c z e n i e  p o k o j u  i przez to zaszkodził 
swremu stanowisku.

No wyje Wremia11 wyraża zadowolenie z przy­
rzeczonego poparcia związku bałkańskiego, ubo­
lewa jednakże, że w jknwie Izwolskiego brakło 
sprecyzowanego stanowiska w' innych kwo- 
styach.

„Riecz11 omawia popieranie związku bałkań­
skiego i spodziewa ste międzynarodowej gwa­
rancja dla autonomi’ Bośni i Hercegowiny.

2 I M  i i  t ó  M ttn
( T e l e g r .  „N. R e f o r m y 11).

Władysław Si. Reymont.
   •

C l i ł o p i
L a t o .

36 (f:iąg  dalszy.)
Chodził zwolna i w takiej cichej a głębokiej 

idości, jaże serce biło mu, kiej młotem, i gar 
ńel zatykało. Chodził medytujące, układając 
ible w głowie po porządku, co robić i od cze- 
) zaczynać, dobrze bowiem rozumiał, jaka go 
:ekała praca, jeno co się jej nie ulęknął, jak- 
iby? Przecież to miał robić la. siebie, la Na- 
usi, la przyszłego rodu Paczesiów, to się tak 
rł sprężył w inot*f P  srogiej ochocie, jako ten  
odny wilk, gdy przychwyci barana i dorwie 
ę żywego mięsa.
I, obszedłszy całe pole, jął rozważnie wyLie- 

ić miejsce pod chałupę.
— Rychtylt najlepsze, wieś naprzeciw i bór 

)d bokiem, łacniej będzie o drzewo i ciszej 
si zimę — rozważał i, oznaczywszy kamienia- 
i cztery węgły, ściepnął kożuch, przeżegnał 
ę, i splunąwszy w garście, wziął się do rów 
ania ziemi a karczuków.
Dzień się już był podniósł złocisty, od wsi 

sciały porykiwania stad, wypędzanych na pa­
sę, skrzypiały żórawie, Indzie wychodzili do 
rboty, turkotały po drogach wozy, i niesły się 
roeróżne głosy wraz z leciuśkim wiaterkiem, 
tóren zaswywolił we zbożach, że zachrzęściały,

kolebiąc się ze strony' na stronę, wszystko szło, 
jak co dnia, tylko Szymek, nie bacząc na nic, 
jakby się zapamiętał w pracj', niekiedy jeno 
prostował grzbiet, odzipał, przecierał oczj', za­
lane potem, i znowu przypinał się do ziemi, 
kłęby ta  pijawka nienasycona, mamrocząc jeno 
cięgiem wedle swego zwyczaju do każdej rze­
czy, jakby do czegoś żywego.

Jąi się był właśnie wyważania wielgachnego 
kamienia i prawił:

— Wyleżałeś się, odpocząłeś, to mi teraz 
możesz chałupę podeprzeć.

A wycinając krze tarniny, mówił ze szydli- 
wym prześmiechem:

— Nie broń się, głupie! Myśli, co mi się 
oprze! Hale, ostawię cię to, byś portki obdzie­
rało, co?
~Zaś~do kam ionek o d wieczfiyclTTżokł:

— I  was ruszę, ciężko gnieść się na. kupie! 
Bruk z waju wyryohtuję kole obory, jak u Bo- 
rynów!

A nickie.dy, nabierając oddechu, ogarniał 
swoją ziemię miłującemi oczami a szeptał go­
rąco:

— Mojaś ty! Moja! Nikto mi cię nie wydrze!
I, współczując tej biedocie zachwaszczonej,

płonej. nieurodzajnej i opuszczonej, dodawał 
pieszczotliwie, kieby do dzieciątka: •

— Poczekaj ndziebko, sieroto, uprawię cię, 
napasę, wyceckam, że rodzić będziesz, jak i 
drugi". Nie bój się, dogodzę ci, dogodzę.

Słońce się podniesło ua pola i zaświeciło mu 
prosto w oczy.

— Panie Boże, zapłać! — wyrzekł, przymru-

P e t e r s b u r g  28 grudnia. 
Na posiedzeniu Dumj w' dniu 25 b. m. po 

ministrze spraw zagranicznych Izw'clskim zaorał 
głos socjalista P o k r o w s k i  II. i'oświadczy'!, 
że obecnie, 'podobnie jak to miało miejsce przed 
wojną rosj'jsko-japońską, wmięszały się do za- 
grauicznej polityki osobistości n i e o d p o w i e- 
d z i a l u e .  Wywody Izwolskiego nie przyniosły 
nic nowego. Ńikt nie wue, jakie jeszcze trakta­
ty istnieją poza tenn, które wymienił Izwmlski, 
ani też nie wie, z jakich powodó w Izwolski od­
bywał swmją podróż w lecie. Omawiając kwe- 
stye bałkańskie, poruszył mówca u c i s k  Bo ­
ś n i  i H e r c e g o w i n y  przez administrację 
austryacką, k t ó r ą  p o t ę p i a ,  przyczem je­
dnakże pudn.ósł, że ucisk rosyjskiegonnarodu 
przez rząd rosyjski j e s t  j e s z c z e  o w i e l e  
w i ę k s z y m .  Mówca nie wierzy w szczerość 
tych partyj rosyjskich, które pronagują ruch 
panslawustyezny. Mówiąc o wydarzenia w U r- 
f ie  z r. 1895, opowiadał mowma, że Turcy wpa­
dli tam do kościoła katolickiego, gdzie było ze-

żając oc/.y. — Na gorąc znowu idzie i suszę — 
dodał, bo wynosiło się srodze rozczerwienione.

Pokrótce ozwala się i sj'gnat.urka na kościele, 
a nad lipecknui kominami podnosiły się zwolna 
modraw’o słupy dymów'.

— Podjadłbyś se tera, guspodarzu, co? — 
przyciągnął pasa — jeno ci już matka dwoja­
ków nie przyniosą, nie — westchnął smutnie.

I na podlaskich rolach zaroiło się od ludzi, 
stawali, jak i on, dc roboty, na co dopiero na­
bytych ziemiach, dojrzał Stacha Płoszkę, orzą­
cego w parę tęgich koi i

— Mój Jezu, kiedy to dasz choćby jednego— 
pomyślał. -

YTachnik Józek zwoził kamienie na funda­
menta chałupy, Kłąb ze synami okopywał ro­
wem swoją ziemię, a Grzeia, wójtów brat, przy 
samym krzyzio nade arogą coś~długo Tożmie^ 
rzał tyką.

— Miejsce jakby wybrane pod karczmę — 
zauważył Szymek.

Grzela, oznaczywszy kołkami wymierzony plac, 
przyrszedł z pozdrowieniem.

— Ho, ho! robisz widzę za dziesięciu! — po­
dziw miał w oczach.

— A bo mi to nie potrza! Cóż to mam? Je ­
dne portki, a te gołe pazury!

Mruknął, nie odrywając rąk od roboty, Grze­
la poradził mu to i owo i wrócił de swojego, 
a po nim zachodziły i drugie, kto z dobrem sło­
wem, kto na pogwarę, a ktc jeuo wykurzyć pa­
pierosa i zębów naszc.zerzyć, ale Szymef odpo­
wiadał coraz niecierpliwie! że już wkońcu ostro 
krzyknął na Pry czka:

branych 3.000 chrześcijan. Turcy znęcali się 
nad chrześcijanami i wzywał' w bezczelny spo­
sób Chrystusa, aby wyratował swoich wyznaw­
ców. - Jednakże Chrystus milczał, prawdopodo­
bnie dlatego, ponieważ rosyjscy dyplomaci tak 
go pouczyli. ( P r z y  t y c h  s ł o w a c h  m ó w c y  
p o w s t a ł a  w I z b i e  w r z a w a  i o d e z w a ­
ł y  s i ę  o k r z y k i :  P re c z ! )

Prezydent o d e b r a ł  m ó w c y  g ł o s  i z a ­
p r o p o n o w a ł  w y k l u c z e n i e  go z trz e c h  
p o s i e d z e ń ,  co Duma uchwaliła. Następnie so­
cjalni demokraci o p u ś c i l i  s a l ę .

Kazimierz B o b r i ń s k i j  z umiarkowanej 
prawicy zajmował się przedewmzystkiem r u ­
c h e m  p a n s l a w i s t y c z n y m ,  a wskazując 
na wspólność uczuć i interesów słowiańskicn, 
oświadczył, że jego partya n i e  c t c e  w o j n y  
i że naród serbski m u s i  s i ę  w s t r z y m a ć  
od wszelkiej ofenzywnej czynności, która też 
obecnie rówuałaby się z d r a d z i e  sprawy serb­
skiej Mówiąc o a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e ­
g o w i n y  nie żąda mowrca protestu Rosyi prze­
ciw aneksyi, lecz tylko prostego n ie  u z n a n i  a 
a n e k s y i .  Nawet gdyby wszystkie inne mo­
carstwa uznały aneksyę, nie ma Rosya obo­
wiązku uczynienia tego samego. Niezawisłość 
Bułgaryi jest pocieszającą, jednakże z o s t a ł a  
s p r z e d a n ą  za niewolę półtora miliona Sło­
wian w Bośni. Tej niewoli źródło znajduje się 
w Budapeszcie.

Deput. P u r y s z k i e w i c z  ze skrajnej pra- 
w'icy wywodził, że Rosya musi na nieprawną 
aneksj'ę B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  zawołać 
stanowczem „ n i gdy ! * .  Konferencja może za­
szkodzić tylko powadze Rosyi tak, jak jej za­
szkodził traktat berliński- Obecnie uważa stron­
nictwo prawicy wojnę za niestosowną.

Dep. B u ł a t  z partyi pracy, oświadcza, że 
grupa pracy jest za wolnością jednostek i Da- 
rodów. Dalej oświadczył się mówca p r z e c i w  
a n e k s y i ,  jednakże za samodzielnością B u ł ­
g a r y i ,  poczem zgodził się na odwołanie rosyi- 
skich oficerów z Macedonii i potępił całą we­
wnętrzną politykę rządu rosyjskiego.

Dep M a k s u ć o w  ze związku Muzułmanów 
podnosił wierność Muzułmanów, żyjących w Ro­
sji, dla cara. Ruch panalawistyczny jest tylko 
kulturalnym rnchem. . Mówca jest za przymie­
rzem z Turcyą. '

7 Dep. S z e c z k o w  z partyi prawicy oświad­
czył się przeciw aneksyi-- i

Następnie posiedzenie odroczono do godziny 
9 wieczorem.

Na pos;edzeniu wieczoruem pi zamawiał na­
cjonalista M o t o w i8ó w wśród ostrych a t a- 
k ó w  n a  a u s t r o  - w ę g i e r s k ą  p o l i t y k ę  
i na an ek sy ę  Bośni i Hercegowiny.
> Paźd/.iernikowiec G u c z k o w zabrawszy głos 

oświadczył, /.e iego partya p o c h w a l a  główne 
punkty widzenia, wyńaśone w mowie Izwolskie- 
go i w nocie okręgowej. Ważnym czynnikiem 
pokojowego rozwiązania obecnych kwestyi pu- 
litycznych jest dobry, przyjazny stosunek do 
N i e m i e c ,  którego utrzymanie leży w interesie 
obu krajów Mówca1 zaproponował, imieniem u- 
miarkowmnej prawicy, nacjonalistów, partyi po­
kojowego odrodzema, progresistów i październi- 
kowców z n a n ą  j u ż  f o r m u ł ę  przejścia do 
porządku dziennego, o której przyjaźni już do­
niesiono.

Deput M 1 1 i u L o w, kadet, poauiósł w swej 
mowie przedewszystkiem znaczenie rosyjskiej 
opinii publicznej, które uznał w swej mowie 
sam Izwolski.- Podczas gdy Bulów może podzię­
kować br. Aehrfinthaloui, że nie zawiadomił go 
o aneksyi, to IzwTolski wiedział o niej przed­
tem. i n ie  u d a r e m n i ł  j ej, nie jtrzeszkodził 
jej. Mówca oświadcza, że Rosya n ie  może ,  
mimo tajnych umów' u z n a ć  a n e k s y i ,  gdyż 
właśnie warunki tych umów' nie są spełnione. 
Wreszcie występów ał mówca za związkiem bał­
kańskim, za terytoryalnemi koncesjami dla Ser­
bii, oraz przeciw wywlekaniu w ooecnej chwili 
kwestyi Dardanelów'.

Minister spraw zagranicznych I z w o l s k i ,

zabrawszy głos w dyskusji, przyrzekał poczy­
nić zmiany w organizacji służby zagranicznej.

Następnie przyjęła Duma dział budżetu: „Mi­
nisterstwo spraw zagianicznych11.

Turecki adres && tronu.
(T e l. „N. R e f o r m y 11.)

* Koustantynopol, 28 grudnia.
Projekt adresu tureckiego p a r l a m e n t u  do 

sułtana, w o d p o w i e d z i  n a  m o w ę  t r o n o ­
wą* podnosi dążności inteligencji tureckiej do 
p r z y w r ó c e n i a  k o n s t y t u c j i  i wyraża 
podziękowanie sułtanowi, że przychylił się d 
życzeń tureckiego rarodu i zwołał parlament. 
Mówiąc o polityce zagranicznej i o sprawi 
B u ł g a r y i  i B o ś n i ,  wyraża adres nadzieję 
że ministerstwo zapewni s t o s o w n e  rozwią 
zanie tych spraw. Izba życzy sobie d o b r y c h  
stosunków z mocarstwami i ma nadzielę, że 
Tnrcya zajmie stanowisko wielkiego mocarstwa.

Dalej zajmuje się adres zadaniami parlamen­
tu na pola wewnętrznej polityki, pizyczem je 
dnakże zaznacza, że p a r l a m e n t  n i e  po ­
z w o l i  n a  l e k k o m y ś l n e  w y d a w a n i  
p i e n i ę d z y .  Adres kończy się zapewnieniem, 
że parlament będzie strzedz konstytucji.

P r o j e k t  o d p o w i e d z i  na mowę tronową 
podnosi k o n i e c z n o ś ć  k o n s t y t u c j i  i je1 
utrzymania. Co się tyczy polityki zagranicznej, 
a zwłaszcza sprawy B o ś n i ,  B u ł g a r y i  i 
K r e t y ,  wyraża adres przekonanie, że załatwię 
nie tych kwestyj* n a l e ż y  z o s t a w i ć  w ł a ­
d z y  w y k o n a w c z e j  i spodziewa się, że Ra 
da ministeryalna rozwiąże te sprawy w zaćo- 
wulniający sposób.

ty? „ iw  rany.-
Poznań, 23 grudnia.

(Półwiekowe gody „D iennika Poznańskiego*. K sięga pa 
m iotkow a — W alka  kobiet poznańskich czyli uurza v, 
szklance wody. P ro jek t X. pa trona  W aw rzyniaka. R ząd 

narodowy. Z m iana regulam inu.)

Piękną rocznicę obchodził w ubiegłą niedzie­
lę „Dziennik Poznański.* Chociaż ze  wz g l ę -  
g n n a  u s t a w ę  j ę z y k o w ą  trzeua było j> 
graniczyć się do skromnej uczty w Bazaize to 
jednakże uroczystość imak * poaniosły i bardzo 
dodatni przebieg. Bez różnicy przekonań poli­
tycznych stawili się redaktorowie wszystkich 
pism naszych, przedstawi dele wszystkich sta­
nów i warstw społeczeństwa. Z radością wita­
liśmy z Kiakowa redaktora „Czasu11 p. R. Sta- 
rzewskiego, ze Lwowa pp posł? Meruuowicza i 
Rawitę-Gawrońskingo. Obszerna sala bazarowa 
zapełniona była już przed godzina 4 szczelnie; 
pi zy gry wal a podczas biesiady kapela Towarzy 
stwa Muzycznego. Szereg oficyamych toastów 
rozpoczął X. patror Wawrzyniak. Mówili dalej 
sędziwy współzałożyciel „Dziennika* p. Mieczy­
sław 'h r. Kwueckij starszy od mego jeszcze 
prezes Koła Polskiego p. dr "Szuman, do dziś 
czynny jego współpracywnik, wymieniem go­
ście ze Lwowa, obecny redaktor pism? p. Ka 
zi.nierz Puffke, wśród nieustających oklasków 
w pięknem poetycznen przemówieniu wzniósł 
toast na cześć juDilata poseł Adam Napieralski, 
a zakończył zdrowia p. Józef Kościelski ślicz 
nem, gteboko pomyślanem: Kochajmy się! Har- 
monijnem uzupełnieniem wieczoru było odśp>e 
wanie pieśni narodowej. (Obszerniejsze -sprawo­
zdanie z tej uczty zamieściliśmy zeszłego tygo­
dnia Przyp. Red.)

Podczas uczty rozdano kilkadzies.ąt egzem 
plarzy „jubileuszowej księgi pamiątkowej*, 
ślicznie wydanej przez „Dziennik Poznańsk*-1 
a zawierającej lnstoryę pisma, pióra prol.'K ar­
wowskiego, oraz prace współczesnych literatów 
i poetów, ozdobione ich podobiznami Księgę 

j pamiątkową otrzymają wszyscy abonenci „Dzień

— Robiłbyś swoje i drugim nie przeszkadzał! 
Świątki se juchy robią!

I ostał sam, bo go już omijał?.
Słonce podnosiło się coraz wyżej, wisiało'już 

nad kościołem ogromne, złociste i rozgorzałe, 
niesło się niepowstrzymanie, zalewając świat 
ślepiącą jasnością i żarem, wiater się był kajś 
zadział, że już gorąc bez przeszkody ogarniał 
ziemię rozmigotaną przysłoną, w której zboża 
pławiły Się, kieby w tym lozbełtanym, cichnś- 
kim wrzątku.

— Mnie ta rychło nie spędzisz — rzek1 jak ­
by przeciw słońcu i, doji zawszy Nastusię ze 
śniadaniem, wyszedł naprzeciw, łapczywie za­
bierając się do dwojaków.

Nastusia jakoś markotnie spozierała po po 
lach, ■

*— ~A bo się to co urodzi na takich żdziaracn 
i mokradłach!

— Wszystko się urodzi, obaczysz, co i psze­
nicę miała będziesz na placki

— Czekaj tatka Jatka, jak kobyłę wilcy zje­
dzą.

— Nie zjedzą “Nastuś! Grunt jest, to i łac­
niej poczekać, dyc całe sześć morgów nasze — 
prawił, pojedając z pośpiechem.

— Juści, to ziemi pewnie ugryzie! A jak to 
przezimujemy?

— Moja w tem głowa, nie turbuj się! O 
wszyćKiem deliberowałem i wszyćkiemu najdę 
zaradę! — odsunął puste dwojaki, p rzec iąg n ął 
koście i powiódł ją, pokazując i tłómacząc

— W tem mieiscu stanie chałupa — zawo­
łał radośnie

— Stanie! Z biota ją pewnie ulepisz, kiej 
jaskółka!

— A drzewa i gałęzi, i z gliny, i z piasku, 
i z czego się jeuo da, bele tylko w mej prze­
trzymać z jakiś roczek, póki się nie wspomo­
żemy.

— Sielny dwór, widzę, zamyślasz! — war­
knęła niechętnie.

— Wolę w budzie, niźli u kogo na komor- 
nem

— Mówiła Płoszkow-a, żeby się do uicn spro 
wadzić na przezimowanie, i sama się ochfiaro- 
wrała dać nam izbę, z dobrego serca -

— Z dobrego serca. A. juści, pewnikiem chce 
zrobić na złość matce, dyć się żrą ze sobą, kiej 
te psy. Torba zapowietrzona nie potrzebuję je 
dobrości! Nie bój się, Nastuś, w-yryclituję ni ta­
ką chałupę że i okno będzie, i komin i Wszyć- 
ko, co ino potrza. Obaczysz, że, jak ament w 
pacierzu, tak za trzy niedziele stanie gotowa, 
żebym se miał kulasy urobić, a stanie.

— Hale, sam to pewnie postawisz! *
— Mateusz mi pomoże, przyobiecał
— Nie daiaDy to matka jakiego wspomoże­

nia? — powiedziała lękliwie.
— Żebym skapiał, a prosił ich nie będę — 

wykrzyknął, ale, widząc, co jeszcze borzoj po­
smutniała, wielce się sfrasow'ał i kiej przysiedli 
pod żytem, j ą ł  się jękliwie tłumaczyć.

(C. d. n.)
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hika" oraz redakcje pism polskich. Wysoko 
cenimy przjjaza trzech gości z Galicyi, a ubo- 
■ewan.y, że z Warszawy nikt przybyć nie mogl. 
Nadesłano za to z Królestwa i stolicy mnóstwo 
telegramów i zyczeń listownych.

W tej tak powszechnej i zgodne] uroczysto­
ści. słabo brzmiały echa n i e s p o d z i e w a n e j  
w i l k i ,  i ozgrywaiącej się na terenie poznań­
skim. W jednym z poprzednich listów podnosi 
łem z uznaniem, że kobiety nasze zabierają się 
do organicznej pracy i tworzą związek towa­
rzystw oświatowych i ekonomicznych. Podej 
rzywano, mojem zdaniem, niesłusznie w tym 
wypadku, że duchowieństwo w zw iązkn tym 
pragnie zagarnąć rządy i oto naraz n a s t ą p i ł  
1 o z ł a m.  tem ciekawszy, że postępowy organ 
kobiet „Głos Wieikopolanek“, oświadczył się 
za progiamem księży, a konserwatywny .Wiel­
kopolanin” przeciw mm wystąpił. Mówi się 
dużo o legalnuóci i nielegalności inicjatorek 
oigamzaevi, odbywają się burzliwe posiedzenia 
i rynikiem jest fakt, że gdy do niedawna nie 

było żadnego zwi tzku, istnieją obecnie dwa, na 
papierzd co prawda tylko, ale zwalczające się 
za to namiętnie. Jest nadzieja, że skończy się 
niebawem ta burza w szklance wody i sprawa 
szkody nie poniesie, a nawet aimosfera się 
przeczyści i wyjaśni. Przytem pokazało się, że 
w paniach naszych dużo jest ukrytej energii, 
która całkiem inaczej wybucha, niż u mężczyzn.
> Przed chwilą zakończyła się innego rodzaju 
walka na spokojniejszem znacznib tle zjazdu 
delegatów powiatowycli komitetów wyborczych. 
Ulubionym projektem ks. patrofta Wawrzyniaka 
jest ujęcie wszelkiej u uas władzy politycznej 
w jednej ręce. Prowincyonalny komitet wybor­
czy miałby prawo decydowania nie tylko o kwe- 
styach wyborczych, ale także o rozwoju i po­
stępie całego naszego życia narodowego, zogni­
skowanego w instytucjach ekonomicznych „Stra­
ży” związkach politycznych i zawodowych. Zjazd 
dzisiejszy upatrywał w tym plauie rodzaj za­
machu na samodzielność organizacyi i przeko­
nań politycznych i o d r z u c i ł  go. Mnie się 
wydaje, że korzyści, któreby miało społeczeń­
stwo z utworzenia stałego rządu narodowego 
jako konstytuanty, byłyby znaczniejsze, niż nie­
bezpieczeństwo przewagi jednego stronnictwa 
•politycznego, zwłaszcza, że komitet wypływa 
z wyborów powszechnych wszystkich obywateli 
kraju. Natomiast przeszedł drugi projekt ks. 
Wawrzyniaka i towarzyszy, coprawda tylko je­
dnym głosem większości, aby powiaty rozdzielić 
na 3 wlględme 4 samodzielne okręgi wyborcze 
i nadać im prawo wyboru kandydata poselskie- 
Jgo i członków komitetu powiatowego, oraz de. 
egata na sejmik prowincyonalny. Utis

Z Warszawy,,
(Święta. —  Terror. —  A resztowania. —  Krwawa 

zemsta. —  Z sądów woj6nnnych).

Dwa dn. świąteczne minęły w Warszawie we 
W zględnym  spokoju. Oprócz kilku rozrachun­
ków partyjnych, rozpraw nożowych i areszto­
wań masowych, bez których życia warszawskiego 
wyobrazić sobie już nie można, nastrój świą­
teczny nie został zamącony.

W przeddzień wilii wieczorem do warsztatu 
szewsLitgo Cyryla Kazimierczaha przy ni. No­
wowiejskiej przyszło i  ludzi, uzbrojonych w re­
wolwery i zawoławszy „lak śmiecie pracować 
jjo gudz. 8 J z a c z ę l i  b i ć  p r a c u j ą c y c h ,  
u w Kazimierczuka jeden z pracujących rzucił 
płonącą lampę, raniąc go w głowę; oprócz tego 
pfonąea lampa poparzyła K. ręce piersi i r a ­
miona. Pracownicy: Jan  fiozpędowski i Antoni 
Chojecki zostali dotkliwie peturbowani. K a z i-  
mierczaka w stanie ciężkim odwiozło pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Tegoż wieczora o tej samej godzinie do war­
sztatu szewskiego Cichockiego przy ulicy Mo­
stowej wdarło się 8 ludzi, widocznie szewców, 
którzy wystrzeliwszy parokrotnie w sufit, roz­
biegli się, strzelając jeszcze na podwórzu dla 
postrachu pracujących.
, Poważniejsze zajście z wynikiem śmiertelnym 
«otu 'ą  kroniki policyjne z nocy dnia 24 b. m. 
Na podwórza domu przy ulicy Młynarskiej pizy- 
szedł jakiś nieznany człowiek i p oprosił żonę 
stróża, aby wywołała z mieszkania robotnika z 
fabryki c e ra ty , 20-letniego Franciszka Jaro- 
szewkiego. Gdy ten wyszedł, nieznajomy w y­
s t r z e l i ł  w J. siedmiokrotnie z rewolweru. 
Kaniony Jaroszewski przewieziony został Kare 
tką pogotuwia do szpitala św. Ducha, gdzie 
z m a r ł .  Morderca zbiegł.

Przy sposobności dokonywanych aresztowań 
zanotowano również kilka k r w a w y c h  z a j ś ć .

W nocy z wigiui na pierwsze święto straż­
nicy ziemscy przybyli na ulicę Karolkową, ce­
lem zaaresztowania zbiegłego z zesłania Nar­
cyza Chejaka. Gdy zaczęli się dobijać do drzwi, 
Ch. powitał ;ch w y s t r z a ł a m i  i ranił ciężko 
w brzuch starszego strażnika i lekko strażnika 
Zdanowskiego i stróża Czułkowskiego. Ranio­
nych strażników pogotowie odwiozło do szpitala 
Ujazdowskiego.

W wieczór wigilijny około godz. 8 pomocnik 
komisarza trzeciego cyrkułu w  otoczeniu poli- 
cyantów, wkroczył do cukierni p. B. Betchera 
przy ulicy Nowolipki i po dokonanej rewizji 
aresztował lo  osób z pośród gości obecnych w 
cukierni.

S ą d  w o j e n n y  rozpatrywał w p.ątek spra­
wę, o głośne w swoim czasie zabójstwo straż­
nika ziemskiego Morozowskiegc w Strzemieszy­
cach, dokonane w dniu 9 listopada 1907 r. Mo- 
rozowskiego zabito wówczas na ulicy, gdy szedł 
z żoną. Zabójców bvlo dwóch, z których jeden 
tylu.o strzelał. W rok potem pod zarzutem 
udziału w powyższem przestępstwie aresztowano 
niejakiego Jana Bagińskiego, który wydal spól- 
ników " osobach: Jana Stanisława Duszyń­
skiego i Bronisława Szczypka. Pierwszy, jako 
człones „piątki", delegowany był do wykona­
nia wyrokn nad Morozowskim.

Na mocy tych danych sąd wojenny skazał Du­
szyńskiego na śmierć, Bagińskiego za niedonie- 
sienie o zamierzonem przestępstwie na 10 lat 
katorgi, Szczypka zaś za niedoniecienie o do­
konany m mordzie na 15 lat.

Generał-gubernator z a t w i e r d z i ł  wyroki 
śmierci, wydane przez ąd  wojenny na zabój­
ców ks. Papieskiego: Marciniaków, Piątkow­
skiego i Kopczyńskiego. Tuszce i Kubickiemu 
wyroki stracenia złagodzono na ciężkie roboty.
• We środę w nocy w cytadel] warszawsko 
wykonano wyrok warsz. sądu wojennego, ska­
żający n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e

Andrzeja Gałeckiego i Jana Sachanowieza za 
rabunek w osadzie Kabaki w powiecie prużań 
skim w d. 5 maja 1907 r.

Wobec zbliżającego się 
Nowego Roku 

zwiększonego w tym terminie ruchu wysyłko­
wego, upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
głaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio pod 

adicsem: „ A d m i n i s t r a c j a  N o w e j  R e f o r ­
my  w K r a k o w i e “ — czy też za pośredni 

ctwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
NOWE  MODY"

po zniżonej dla nich cenie, rocznie 9 K. 60 h 
półrocznie 4 K. 80 h., kwartalnie 2 K, 40 bal., 
wraz z przesyłką.

Administracja 
„ Nowe j  R e f o r m y " ’

K r o n i k a .
KrakÓW, 28 grudnia.

Fo swiętacn. W  kronice numeru czwartkowego 
uczyniliśmy następującą uwagę, pbząe c przypu­
szczalnej pogodzie świątecznej: „Św ięta zapowia 
dają się nie biało, ale szaro. Śniegu na mieście 
ani śladu, mrozu prawie niem a". _Już nazajutrz 
niebiosa postarały się o sprostowanie owej uwagi 
czy przepowiedni, obdarzywszy nas i śniegiem i mro­
zem, W  mieście i wogóle w okolicy Krakowa pa­
dał śnieg, mniej obfity niż w górach, które pokryły 
się wcale grubą w arstw ą śniegu. W  te j nowe; 
szacie z bieli, przetykanej złotem promieni słone­
cznych, góry nasze w yglądają wspaniale i z po 
wnością nie mieli powodu żałować truaów  ci, któ 
rzy na św ięta wybrali się do Zakopanego. Ale i  ci, 
którzy nie zapuszczali się tak  daleko w góry, jadąc 
tylko kn Kalwaryi, Suchej, Chabówce, mieli z okm 
wagonu piękny widok.

Kto w Krakowie spędzał święta, mógł na plan­
tach widzieć, jak  bezlistne drzewa i krzaki za po­
mocą śniegd i mrozu potrafiły się przystroić. Dzi 
siaj rano mróz około godziny 7 był wcale silny, 
gdyż term ometr wskazywał praw ie 14 stopni poni­
żej zera, ale ponieważ powietrze było spokojne, 
więc przechadzka o te j porze po plantach, gdy 
jeszcze dymy z kominów nie przesyciły powietrza, 
była bardzo mila. Nie wiele jednakże osób .dołałc 
przezwyciężyć się i  wyjść o te j porz6 na prze­
chadzkę. A trud opłacił się sowicie. Każda część 
p lan t od Gródka aż po W awel miała swoją odrębną 
szatę zimową.

Święta spędziliśmy pod znakiem wojnyr, a raczej 
pod znakiem przewidywań wojennych. Miłą jest 
rztćzą mówić o wojnie w Ogrzanym pokoju po =po- 
życiu wieczerzy wigilijnej, n iestety jesteśm y w tem 
położeniu, że ktokolwiek siani- do rozprawy wojen­
nej, na nas odbija się to w Bposób baidzu dotkliwy. 
Jednakże przyzwyczailiśmy się już do tego, o ko- 
le rdy  i miłe nam pieśni świeckie brzmiały tak  gło­
śno, że rozpraszały echo wojny. Dzisiaj znowu s ta ­
jemy wszyscy do codziennej pracy, chociaż wielu 
z nas podczas św iąt musiała równie pracować.

Podziękowanie „Dzieci krakowskich11. Z M o­
s t  a r  u otrzym ujem y od żołnierzy 13 pułku piecho- 
ty  2 kompanii, lis t z podziękowaniem za podarki 
gwiazdkowe, nadesłane żołnierzom tego pułku. —  
Ze względu na serdeczny tou tego pisma, który 
odczują zarówno rodziny naszych „wojaków", jak  
obywatele ziemi krakowskiej, zamieszczamy zaró­
w no „podziękowanie"4, jak  u lo tn y  w ierszy k  p o e ty ' 
żołnierza, bez zm ian w stylistyce i pisowni, aby 
nie zacierać charakteru  i intencyj Diszących,

„O d ż o ł n i e r z y  13  R e g  2 K o m p  w Mo  
s t a r z e

„W  Imieniu 2 Komp 13 Regim entu z MuSuaru 
przesyłamy najserdeczniejsze podzienkowanie za 
wspaniałom yślną pamięć i za przesłane nam podar­
ki gwiazdkowe, które spraw iiy nam wielką uciechę  
w dniu Bożego Narodzenia, na coś my się niespo- 
dziewali, że będziemy pocieszeni i  uznani dziećmi 
Krakuwtskiemi czyli lodakami, więc my biedni żoł­
nierze 13 p, p. memożemy się na coś wiencej wpo- 
módz czyli zrewanżować, jak  tylko podzienkowa- 
mem. Zasyłamy najBerdHCzniejsze życzenia szczęśli­
wego Nowego Roku!

Z głębokim poważaniem 
(N astępuje kilkanaście jodpisó w), 

l l o s t a r  25 grudnia,
rr Ti ■-».Z B o s n i...

*  *
My z dala od brzegów Wisły 
żołnierze —  Polacy...
Którym św iatła tam tejsza zgasły,
Nie dor.idzą oczy
Nasze naw et najwyższych wież
Kościołów, królewskiego zan k u ,
To jednak tam  duch nasz 
Żyjel —  Je s t tam  od początku..

N ie myśleliśmy, ze pamięć o nas 
U Obywateli —  Polanów 
Je s t jeszcze i innych mas,
K tórzy nieBkąpili trosk i darkow 
Świątecznych. Cząstki, te małe 
Zastąpiły nam ojców i rodzinne kraje ,
Dzięki za pamięć W aszą życie całe 
T rw ać będą. Eviva Obywatele!
Bądźcie weseli i z pełną damą 
Że my „krakusy"
W śród obcych i w innej ziemi 
Żyjemy. My „farysy11 
N a chatach, dolinach z dziarską odwagą 
Błądzimy. I  choćby chwile pochmurne 
Nadeszły, pójdziemy naprzód z trw ogą:
O bogu ? O W as —  o Ojczyznę!...

My razem tworzym jedno wielkie serce,
,,In corpore" głos płynie
Ja k  dytyram b —  do W as Rodaków ■ —
Głośno, nieustannie;
„W iw at, W iw at W ielki Kraków,
W  nim nasi Ojcowie,
Niech żyje Rada m iejska —
Pam iętajcie o n»s „inclusiv6„!

Z Rady opiekuńczej w Krakowie. Posiedzenie 
zarządu odbędzie się we środę 30 grudnia o godz.
5 po poeudnia w sa 'i  rozpraw  II. sądu powiato­
wego cywilnego przy ulicy św. Ja n a  1. 22  na I  p. 
Na porządku szereg spraw  bardzo ważnych, między 
nneml wniosek o poczynienie odpowiednich kro­

ków, celem przyspieszenia sprawy założenia kolonii 
poprawczej dla małoletnich przestępców w Ga­
licy!.

W sprawie ubezpieczenia emerytalnego funk- 
cyonatyuszow prywatnych. Z powoda krążących 
wieści, jakoby ustawowych ubezpieczeń w krajo­
wym zakładzie zastępczym nie można było zaw ie­
rać po 1 stycznia 1909, otrzymujemy z tego za 
kładu wyjaśnienie, że ubezpieczenia ustawowe mo­
żna zawierać w za kładź e zastępczym Doz żadnej 
pizeszkudy kiedykolwiek, także i po 1 stycznia 
1909 r.

Siódmy urząd pocztowy w Krakowie. Dyrekcya 
poczt ogłasza: Z dniem 1 stycznia otw arty zosta­
nie w Krakowie nowy urząd pocztowy nadawczy 
eraryalny p r z y  u l i c y  B r a c k i e j  (gmach Banku 
hipotecznego) z nazwą urzędową „Kraków 3 " . Do 
tychczasowy zaś urząd pocztowy tej nazwy na 
Stradomiu otrzym a nazwę urzędową „Kranów 7 “ 
Godziny uizędowe i połączenia z siecią pocztową 
nowego urzędu pocztowego będą takie same jak 
i w kraaowskicL urzędach nadawczych n r 4 , 5 i 6.

Ze spraw muzycznych. Od prof. M. Forbow- 
skiego, bawiącego obecnie w Medyolanie na kon­
gresie muzyków, otrzymujemy pismo, w którem ce­
niony nasz autor pedagog muzyczny zaprzecza po­
głoskom rozsiewanym po Krakowie, jakoby miał 
zam iar nie powrócić więcej do Krakowa na swoje 
stanowisko w konserwatoryum.

Prof. Horbowski powraca do Krakowa w dniu 
30 bm.

Z teatru nJejskiegO. P ierw sza sobota roku 1909 
poświęcona będzie trzem jednoaktowym utworom, 
reprezentującym trzy  literatu ry  dramatyczne: włoską, 
angielską i niemiecką. Ukażą się: „P rzy jacie l"  d ra­
mat w 1 akcie Marka P ra g ’i, „M iłosierna dusza" 
dram at W aw rzyńca Alma Tademy . i „E lek tra" 
Hugona Hofmannstahla.

Z teatru ludowego. Niezwykłem powodzeniem 
cieszyły się przedstaw ienia w teatrze  ludowym, pod 
czas ubiegłych dwóch, a właściwie trzech św iąt 
Bożego Narodzenia. Zarówno na popołudniowych, 
jak  na wieczornych przedstawieniach widownia była 
przepełniona publicznością, k tóra gorąco oklaBki 
wała tak  Bztuki, jak wykonawców głównych ról. Z 
przedstawionych przez św ięta sztuk największem 
powodzeniem cieszyła się ludowa sztuka pt. „T aje­
mnica rn in " , typowy melodramat z sensem m oral­
nym pełen ckliwych scen, nie pozbawionych jednak 
momentów artystycznej wartości. S traszna łń sW y a
0 dwóch tałszerzacb pieniędzy, fabrykujących ban 
knoty wsi ód ru in  zamczyska, romans Zofii, b rata  
nicy jednego z fałszerzy z sędzią śledczym, oraz 
miłość dwojga dzieci ludu, złożyły się na całość 
eiektowną, k tórą urozmaicał ładne śpiewy solowe
1 chóralne.

W  sztuce te j największy sukces zdobyli pp. Po- 
leński (woźny sądowy), K onarski (fałszerz pienię 
dzy), W ieniaw a (jego bratanka Zofia), Zielińska 
(wiejska dziewczyna), Modzelewski (głupi Sobek) 
i Turski, który stworzył postać o doskonałej masce 
i mimice, starego wieśniaka, Marcina.

W e wtorek ukaże się po raz pierwszy 4-nktowo 
operetka- O. Danielewskiego p. t. „20 .000  nagrody 
W  operetce te j wystąpi gościnnie p. C- Danielew­
ski, którego dyrekcya zaangażowała na szereg dal­
szych występów z powodu nadzwycząjnego sukcesu, 
jakim i się cieszyły jego poprzednie występy.

Z sali Sądowej. W  numerze z dnia 11 listo­
pada b. r. donieśliśmy na podstawie informacyj po­
licyjnych, o aresztowaniu w Krakowie właściciela 
biur i instalacyjnego J .  Kawęckiego, pod zarzntem  
oszustwa. Przestępstw a tego miał się dopuścić Ka- 
węcki w ten sposób, że od Tow arzystw a „G ali­
cy a"  wziąj kilka beczek oliwy, k tórą miał sprze­
dać natychm iast, nicpokrywszy wprzćd pietensyj za 
ten towar.

Z tego powodu w zeszłym tygodniu odbyła się 
w sądzie karnym  w Krakowie rozprawa przeciw 
Kawęckiemu, po której trybunał uwolnił oskarżone­
go od winy i kary, gdyż rozpraw a w ykazrła bez­
podstawność doniesień policyjnych, tak  w kierunka 
zbrodni oszustwa, jak  co do lekkomyślnej krydy, 
gdyż na pokrycie swych zobowiązań obwiniony po 
siada dostateczne zaoezpieczenie.

Krwawa bójka w Kiodlnicy. "W nocy z soboty 
na niedzielę o kw rdrans na drngą przywieziono 
na Btacyę ratunkow ą Ja n a  Pyzioła, 28-letniego go­
spodarza z Modlnicy wielkiej, z ciężką r a r ą  pod 
drugiem żebrem, sięgającą aż dc opłucnej. Po opa­
trzeniu pro wizo rycznem odwieziono go do kliniki 
chirurgicznej.

W edług dochodzeń, ranę tę  niebezpieczną odniósi 
Pyziol w bójce, w następujących okolicznościach. 
Pyzioł w raz z kilku gospodarzami w racał koło 11 
wieczorem z miejscowej czytelń,, gdzie spędził czas 
na czytam u dzienników i pogawędce. W  drodze 
spotkali oni drugą grupkę, która, będąc w poaocho- 
eonym stanie, wszczęła z nimi rprzeczkę. Oć nie­
porozumienia, które najpierw  powstało między brac- 
mJ, Janem  i Michałem W yzgami, przyszło do wza­
jemnej bójki między obu grupami, w której miał 
Pyzioł uderzyć w tw arz Jana Klepkę, dwudziesto- 
kilkoletniego robotnika plantacyjnego w Krakowie, 
który jprzy szedł do Modlnicy, aby spędzić św ięta w 
rodzinnej wsi. Klepka, będący w nietrzeźwym sta­
nie, tak  był urażony znieważeniem, że a o b y ł 
n o ż a  i u g o d z i ł  n i m  P y z i o ł a  w p i e r s i .  
Pyzioł runął na ziemię i legł w kałuży krwi. Do­
piero widok krw i oprzyiommł wszystkich, którzy 
zaprzestali wzajem ioj bójki, a  puapieozyli z po­
mocą rannemu. Przywołano zaraz ojca ranionego, 
który przewiózł syna do Krakowa na stacyę ra ­
tunkową.

S tan Pyzioła, leżącego w klinice, je s t groźny. 
Klepkę, który mieszka przy ul. Stradom, przesłu­
chano wczoraj w tutejszej policyi, poczem osadzono 
go pod zarzutem  ciężkiego uszkodzenia ciała aż do 
ukończenia wstępnego śledztwa w aisszcacł poli­
cyjnych. Pyzioł, podobnie jak  jego ojciec, są znani 
we wsi i okolicy z pracowitości, trzeźwości i go­
spodarności.

Ofiary Ślizgawicy. Z powodu niedostatecznego 
posypania chodników przez stróżów kamienicznych 
piaskiem lnb popiołem, wyderzyło się wczorai kilka 
wypadków poślignięcia. K ilka z nich miaio poważ­
niejsze następstw a I  tak : M aryanna W ójtowicz, 
50-letnia posługaczka upadłszy, wykręciła sobie 
praw ą rękę. Andrzej Kierc, 19 la t liczący, wczoraj 
wieczorem w ul. Szewskiej i  złamał praw ą nogę 
w kostce. Oboje ODatrzyło pogotowie ratunkowe.

Z kroniki oogotowia. Chaim Muller, 18 letni 
handlowiec, kopnięty został przez konia tak  n ie­
bezpiecznie, że odniósł dwie poważne rany na no­
dze.

Józef Solarz, 30-ietni wyrobnik, uaerzony został 
w bójce prę Lem żelaznym w tw aiz, odnosząc zra­
nienia w argi i  nosa oraz wybicie zęba. W szystkich 
opatrzono na s tacy i ratunkow ej.

Zatrucie alkoholem. Ignacy Majemur, m urarz z 
Chrzanowa przyjechał na św ięta dc Krakowa, aby 
odwiedzić znajomych. T u tak  się uraczył alkoholem, 
że nieprzytomny upadł na chodnik w ulicy Basz­
towej. Zawezwane pogotowie ratunkow e skonsta­
towało ta k  ostre zatrucie alkoholem, ze mimo uży­

cia wskazanych doraźnych środków, muaianu od­
wieść go do szpitala.

Z bratu.
Z doli suplenckiej. Ze sfer nauczycielskich pi­

szą nam : Ze wszech m iar niestosowny i szkodliwy 
system rem unerowania zastępców nauczycieli we­
dług liczby godzin nauki łączy się między inuemi 
i z tą  niedogodnością, że co roku, a nieraz i co 
kilka miesięcy zmienia się wysokość ich służbo­
wych poborów-; pół biedy jeszcze, jesll suplent do­
sta je większą ilość godzin. I Lecz zdarza się często, 
że z nowym rokiem szkolnym m zydzieli mu dy­
rektor mniej godzin, niż miał w roku poprzednim, 
a zanim w nam iestnictwie przeprowadzą obliczenie i 
wyasygnowanie rem nneracyi wedle nowej ilości go 
dzin, snnlent pobiera prnez 2 lnb 3 miesiące pia 
uę wyższą według obliczenia zeszłorocznego i do­
piero po trzech miesiącach (zazwyczaj w giudnm  
przad „gw iazdką") ściąga mu urząd podatkowy całą 
różnicę z 4  miesięcy. Następstwem tegc bywa, że 
niejeden z nich otrzym nje 1 grudnia kilkanaście 
koron Iud  naw et nic. Temu przykremu stanowi 
rzeczy zaradził w krótkiej drodze jeden z prowii 
cyonalnych urzędów podatkowych w ten sposób, że 
rozłożył suplentom Bpłaeanie owej różnicy na kilka 
miesięcy. Obecnie zarząd główny Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych zwrócił się z prośbą do 
Rady szkolnej krajowej, by postarał? się o wpro­
wadzenie tego procederu we wszystkich urzędach 
podatkowych w kraju Należy mieć nadzieję, że te­
ma słusznemu żądaniu stanie się zadość.

Gwiazdka na kresach, z Morawskiej Ostrawy 
piszą nam : Radosna dla dziatwy polskiej szkoły 
w Morawskiej O stiaw ie i Przywozio uroczystość 
gwiazdkowa odoyła się we wtorek 22 bm. i prócz 
tłum u dziatwy zgromadziła znaczną ilość rodziców 
i gości, którzy z przyjemnością wysłuchali pięknie 
odśpiewanych kolend oraz kilku wybornie wygło­
szonych deklamacyj. Pcd rzęsiście oświetlonem 
drzewkiem piętrzyły się stosy podarków', które 
dzięki ofiarności społeczeństwa zakupiono do roz­
dania m iędiy przeszło pół tysiąca dzieci polskich 
górników, żyjących w Morawskiej . O strawie i oko­
licy. Po przemówieniu dyrektora szkoły p. W ujna- 
rowBkiegr, który wszystkim ofiarodawcom złożył 
publiczne podziękowanie, a dziatwę zacnęcił do pil­
nej nauki i wzorowego zachowania się, —  przy­
stąpiono do rozdzielenia podarków. Obdarowano 
w jzystkie dzieci w łącznej ilości ponad 550, dając 
biedniejszym odzież i obuwie, a innym książeczki 
lnb torebki z garścią łakoci. Rozdano 130  par bu­
cików, 100  sukienek, 96 surdutów, 40  par spodni, 
30 fartuszków, 22  ciepłych chustek, * pońozochy, 
trykotową bieliznę, szelki, rękawiczki, torby szkolne, 
larby, pierniki i przeszio 60 książek do czytania. 
Koszt całej gwiazdki wyniósł około 1800 koron, 
na co dotychczas zebrano drogą składek 1614 kor.

Regulacya płac straży skarbowej. M inister 
stwo skarbu przeprowadziło reformę poborów straży 
skarbowej w a ż n ą  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1908. 
Ustanowiono dwa szematy płac: w I  szemaele pła­
cę podstawową 900  K rocznie ł autoinatycznem 
posuwaniem się do wyższego stopnia płacy co trzy 
la fa po 70 K  aż Jo 1600 K (szemat ten dotoczy 
strażników skarbowych). Do szematn I I  wcielono 
nudsirażników, respicyenlów i starszych respieyen* 
tów z płacą podstawową 1000  K rocznie i auto- 
matycznem posuwaniem się co trzy  la ta  do wyż­
szego stopnia płacy po 80 K  aż do maGmuir 1800 
K. Dalsze postanowienia obejmują sposób wcielenia 
do pojedyńczych stopni płac z dniem 1 paździer­
n ika 1908. Respicyenci i s ta rs i resp., mianowani 
po 1 października 1908 otrzym ają dodatki osobi­
ste po 100 K rocznie nie wliczalna ao em erytury. 
Postanow ienia te nie naruszają przyznanych straży 
skarbowej dodatków staiszeństw a po 80, względnie 
100 K rocznie aż do kwoty 500  K po 20  latacn 
służby dla wszystkich rang, ani też 'dodatków na 
umundurowanie rocznie 120 K. W  wymiarze dodat­
ków akty walnych poczyniono również ważne zmia­
ny; dodatki aktyw alne wynoszą 4 0  w I, 35 w II  

30  proc. w niższych klasach danej miejscowości. 
Funkcyunaryusze, umieszczeni w budynkach przez 
skarb państw a wynajętych, o ile m ają osobne mie­
szkania otrzym ają połowę dodatku akty walnego, 
umieszczeni zaś po dwóch lub więcej w jednej ubi­
k a c ji trzy  czw arte części powyższego wymiaru.

Z ak o p a ń sk ie  s a n a to ry u m . W  przeszłym tygo­
dniu odbyło się w Krakowie w Graudhotelu posie­
dzenie Rady nadzorczej stow arzyszenia udziałowe­
go: „Sanatoryum  dla chorych piersiowych w Za­
kopanem". Zebraniu przewodniczył radca dworu 
prof. Bolesław W icherkiewicz, w zastępstw ie cięż­
ko chorego prezesa, ordynata Adama Krasińskiego. 
Między obecnymi znajdował się Henryk Sienkie­
wicz, jeden z członków Rady nadzorczej, D r Kazi­
mierz Dłuski, naczelny lekarz i dyrektor sanato- 
ryum przedstaw ił sprawozdanie lekarskie za rok 
ubiegły. W yniki lecznicze były bardzo dodatnie, 
gdyż procent polepszeń wyniósł 82 '8 % , więcej u 
chorych we wcześniejszych stadyach, mniej w bar­
dziej posuniętych. Przeciętny przybytek na wadze 
wynosił 7’9 klg. przez 100  dni D r Dłuski w spra­
wozdaniu swern podniósł sprawę przesądów, rozpo- 
wszecnnionych naw et wśród lekarzy co do klim atu 
zakonańskiego, a  tyczących s:ę dwóch punktów, 
mianowicie okresu topnienia śniegów i halnych w ia­
trów. Co do okresu topnienia - śniegów je s t on w Za­
kopanem znacznie krótszy, niż na nizinach; z po­
wodu rzadszego powietrza i silniejszej insolacyi —  
śnieg znika nadzwyczaj szybko; co do halnych wia­
trów zaś, są one rzeczywiście przykre, ale za to 
bywają bardzo rzadko, w roku przez kilkanaście, 
czasem zaś zaledwie przez kilka dni. Przez ten 
czas rzeczywiście kuracya klim atyczna chwilowo 
pi zerwań? nieraz być masi, ale po za tem zwykłe 
w łatry są tam prawie nieznane —  i w  powietrzu 
panuje absolutna cisza. Na tym  więc punk ie Za­
kopane nie ustępujo bynajmniej Davos, podlegają­
cemu również od czasu Jo czasu silnym, ciepłym 
wiatrom w rodzaju h a k .g o . Pod względem frek­
w encji zakładn była ona w tym loku bardzo zna­
czną. D r D łuski uważa, że „Sanatoryum  zakopań­
skie" przebyło jUż ogniową próbę niew iary BDOłe- 
czeństwa do insty tncyi roazimej. Oziś je s t faktem, 
że zakład stopniowo się rozw ija i nadal rozwijać 
się będzie, przem awia za tern zaufanie, jak.em  ob­
darza zakład in te ligen tna część społeczeństwa na­
szego i życzliwość szerokich grup lekarz17 polskich 

W  końcu omawiano sprawy finansowe in sty tu ­
c ji, która, jak  wiadomo, przy powstawaniu była nad­
m iernie obciążone długami. Obecnie je s t już lepiej 
i je s t nadzieja, że z czasem sytuacya m ateryalna za­
kładu uzyska trw ałe podstawy. N a tem  posiedze­
nie zamknięto.

Nowy SąCZ, 23 grudnia. (R aca powiatowa a 
stan  dróg w powiecie. —  T. S L. —  Składy n a­
wozów sztucznych. —  Sprzedaż Szczawnicy. — 
Pożegnanie),

Z okazyi budżetowego posiedzenia Rady powla-
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towej, w arto wskazać nt marny nad wyraz stan 
dróg w powiecie D rogi nie posiadają żadnej niwe- 
lacyi; istnieje wiele gmin, które nie n a ją  połącze­
nia należytego z gościńcem bitym, nie m ają mo 
siów na rzekach. T ak  ważny gościniec do Krynicy 
powinien być należycie uregulowany, niestety  po­
siada on masę nizin i pagórków, co wprost u tru­
dnia turystykę na tej arodze coraz więcej się roz­
wijającą. Wzmożuuy ruch turystyczny wyjdzie na 
korzyść ludności powiatu.

R ada powiatowa powinna dbać również o oświatę 
ludu. Nie świadczy o tem zwyczajna dotąd subwem- 
cya na 5u K T. S. L., które wyłącznie działa wśród 
ludności m iejsziej, zakłada czytelnie i szkoły. Spo­
dziewać się należy, że Rad? powiatowa wyjdzie z i 
pieluch zaściankowy ch i na cele T. S. L. uchwali 
pokaźną subwencję.

K om isja Bzkolna T. S. li., p iagnąc mieć wyty­
czne w działalności na rok przyszły, oaDyła wspólną 
konferencyę z tutejszym  inspektorem szkół, p, Leo 
nem Earbackim , który fachowo podał wskazówki, 
co Koło T. S. L. pod względem usunięcia analfa 
beiyzmu w powiecie uczynić może T. S. L., p ra­
gnąc umożliwić urządzanie odczytów po wsiach w 
zimowej porzo, sprawiło dla prelegentów „gromadz­
kie" futro za 90 koron. W niedzielę 20  bm. od­
było się w Nawojowej uroczyste otwarcie czytelni 
T. S. L., ostatniej w roku bieżącym. Jako delegaci 
Koła jeździli: prof. Br. Kryczyński, Opatrzny i W zo­
rek. W ykład o kom asacji gruntów  wygłosił prot 
Kryczyński. '

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Nowym Sączu 
pragnąc przeciwdziałać nieuczciwemu handlowi sztu­
cznymi nawozami, założyło w kilku gm nach po­
wiatu nowosądeckiego i grjbow skiego składy nawo­
zów sztucznych przy Kółkach rolniczych. Je s t to 
dobrodziejstwo dla ludności w iejskiej, k tóra naw et 
na kredyt w pewnych miejscach pobierać może pio- 
dukt dobry i uczciwy. >

Słychać, że Adam nr. Stadnicki z Nowo jo woj od 
dłuższego czr.su paktuje w sprawie kupna Szcza­
wnicy. Z tą  sp iaw ą wiąże się budowa kolei do
3zczawnicy, której trasa  ma iść wzdłuż Dunajca 

W kasynie w ostatn ią niedzielę odoyło się po­
żegnanie prokuratora, p. Jasiewicza, który został 
przeniesiony do Krakowa Pożegnanie było nad wy­
raz serdeczne. n ,

D ruhobycz 23 grudnia. Z powoda ogromnej 
liczby robotników w Borysławia, dziec* ich nie
miały miejsca w szkole. Około 700  dzieci musiało 
pozostawać \g domu. \Y  tym ",6'u sąsiedn.a gmim 
W olanke ńardzo ‘ dzielnie wzięła się dc *■ dzieł? 
i kosztom 70 .000  koron wystawiła nową szkołę, 
której otwarcie z udziałem reprezentantów  władz, 
było chwilą barazo radosną. Kierownikiem szkoły 
je s t p. Kazimierz Bablich

Przemyśl, 27 grudnia, (Zmiany wewnętrzne i 
sądownictwie. —  Samobójstwo). Z dniem 1 sty  
cznia 1909 zajdą następujące zmiany personalna 
w tutejszem  sądownictwie; Radca dr Eugenia z 
Szalay obejmie agendy wiceprezydenta sąau obwo­
dowego i przewodnictwo apelacyjnegr = senatu cy- 
cywilnego. Radca p. Ryszard Hesse zostajo naczel­
nikiem sądu powiatowego. Dotychczasowy naczel-( 
n 'k  tego sądu radca p. Teofil Grochowicz zostacir 
przydzielony do sądu obwodowego (sprawy cywilni i 
R adca Karol Nahlik, któ<-y dotąd pełnił urząd sę­
dziego karnego w sąd /ie  powiatowym, oDejmle prze­
wodnictwo w senacie karn /m . ZaBLępca przewodni 
czącegc- w cywilnym senacie apelacyjnym dr J a r  
D reziński opuści to stanowisko, a obejmie przu: 
wudnictwo w senacie karnym. Przewodniczący seo 
natu karnego dr Roman Czajkowski prze'dzie d -  
drugiego senatu cywilnego. Rauca Benno Schwara 
obejmie oddział sporny sądo .powiatowego. Raiicz 
Antym Nehreoecki odtąd piowadzie bęazlt agenda 
oddziała niespornego w sądzie obwoaowym. Radc£ 
W aieryan  Hoszek zostaje przeniesiony do senatu 
bandlow 3go którego przewodnictwo obejmuje radca 
Zdzisław Oleśniński. Rauca Grzegorz Petryczkie 
wicz zostaje referentem  w cywilnym seracie  ape­
lacyjnym ; radca W ładysław  Kropiuski obejmie od­
dział karny w sądzie powiatowym. W  końcu radca 
E liasz Fraenkel sprawowaó będzie agendy oodz!ału 
egzekucyjnego w sądzie powiatowym.

Zmiany powyższe, przedstawione przez prezydyum 
Bądu obwodowego, zostały już zatwierdzone przez 
sąd krajowy we Lwowie. Zdumienie w tutejszych 
kołach prawniczych wywołało przeniesienie dr J a ­
na DrozińskDgo, jednego z najlepszych znawców 
praw a cywilnego, do senatu karnego.

Skoro mowa o sprawach sądowych, to godzi się 
z uznaniem zaznaczyć, że prezydent sądn obwodo­
wego, radca dworu p. K ajetan Chyliński zarządził 
gruntow ne odnowienie w nętrza budynku sądowego, 
k tćry  jednakowoż, mimo to wcale się nie nadaj 
do użytku w dzisiejszych czasach. Dość wejść do 
któregokolwiek Diura w sądzie obwoaowym, 0 są­
dzie powiatowym karnym lepiej nie wspominać —  
aby odnieść wrażenie, .ze to nie budynek sądu 
p ien ińsk iego , lecz reczej biura jakiegoś cyraułu 
w Besarabii. Tymczasem bndoua nowegc budynku 
sądowego je s t doDiero „w plam o".

Urzędnik moskalodlskiego banku „N yw a", B a­
zyli Jarosz zastrzelił się w nocy z czwartku na 
piątek, wystrzałem z rewolweiu, skierowanego w 
okolicę brzucha. D esperat liczył 50 la t i był wła­
ścicielem m ab j realności na Zasaniu przy ni. Ko­
m iniarskiej. Przyczyną samobćj8fwa była podobne 
nieuleczalna choroba.

B rody , 27 grnum a. D ula 22 bm. na posledze 
niu Izby handlowej złożył sprawozdanie poselskie 
sekretai-8-,Izby dr R i t t e l  z osfatniej kadencji 
Sejmu krajowego.

P rezydent Bloch ztożył sprawozdanie z czynno­
ści państwowej Rady kolejowej, p W est z krajo­
wej rady kolejowej. Uchwalouy budżet na rok 1909 
wynosi 50,479 k 32 h Dodać należy, że budżet 
w niebywałym stosunku rośnie. Przed la ty  wyno 
sił 20 .000  K. Na fakt ten już m inisterstwo han 
dlu zwróciło nwagę. Na stypendya preliminowane 
1290 K, na cele przemysłowe 1930 K. Na pokry­
cie tych wydatków uchwalono 12 p r dodatek od 
podatku zarobkowego. Nadano stypendva uczniom 
tutejszego gim nazjum  i innych zakładów, uchwa» 
lono przyspieszyć sprawę wejścia w życie państw o­
wej szkoły handlowej w naszem mieście, nadto za­
łatwiono szereg spraw mniejszych.

Z e  św t& ta .
Walka z polieya podczas aresztowania.

Z Moskwy donoszą: Na stacyę S< s i n  ; pod Mo 
skwą przybył oddział policyi w cbIu dakonania re  
wizyi w jeanej z miejscowych w ili  Z dachu willi, 
k tórą otoczyła polieya, p o s y p a ł  s i ę  n a  n i ą  
g r a d  k u l  mauzerowych, które z r a n i ł y  naczel­
nika wydziału ochrany, jego pomocnika, oficera żan- 
durmeryi, rewirowego, strażn ika i sołtysa. Z sm ał 
także stróż ńomu. Po długiej strzelaninie, kiedy 
strzały  w domr u nilkły. polieya wkroczyła do w illt 
i znalazła n a  dacnu zabitego człowieka, obok leża’

cd

B iu s z n i jo w a .  m o re lo w ą , w iś n io w ą , m a lin o w ą , o w o c o w ą  i  p o m id o ro w ą  w  s łu ik ao h

WOICIECD OLSZOWSKI g
W F rak u  wie. Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.



Poniedziałek, 28 (rrudiiia 1908

D r Płażek, wzruszony do głębi, podziękował w 
serdecznych słowach za zaszczyt, jakiego doznał od 
Towarzystwa, zaznaczając, że ze wszj, stkicd odzna­
cz n, jaą ie  go w życiu spotzaiy, godność członka 
honorowego Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych zalicza do największych i najcenniejszych. 
Następnie państwo Płazkowie wraz z rodziną po­
dejmowali gościnnie deputacyę w swoim domu.
, Przedłu enie feryj świątecznych Z k r a j .  

R a d y  s z k o l n e j  donoszą* Na wniosek miejskiej 
komisy! sanitarnej, poparty przez krajowego refe­
renta sanitarnego, wszystkie szkoły średnie, semi- 
narya nauczycielskie i szkoły ludowe we L  w o- 
w i e będą z a m  k n l ę t e  także przez kilka dni, 
dzielących ferye świąteczne wbdlug obrządku rzyn . 
kat. od feryj świątecznych według obrządku gr. 
kat., tak, że nauka rozpocznie się dopiero w po­
niedziałek dnia 11 stycznia 1909. Zarządzonie to 
odnosi się do wszystkich zakładów naukowych mę­
skich i żeńskich, tak publicznych jak  i prywatnych, 
t y l k o  w m i e ś c i e  L w o w i e .

Zjazd Ukraińców. W  czasie św iąt Bożego Na­
rodzenia obradowali we Lwowie przez 2 dni w lo­
kalu ruskiego „Sokoła1* mężowie zaufania partyi 
ukraińskisj. Obecnych było 300 uczestników Prze 
wodniczyli dr Kost’ Lewicki, dr E. Oleśnicki, dr 
L. Safian z Kopyczyniec, ks. T. Sawojka z Siedlisk 
i gospodarz T. Słomka z Plikowa.

Pierwszy referat o ogólnej sytuaeyi politycznej 
wygłosił dr IŁ Lewicki. .Dopełnieniem jego były 
referaty pos. Romańczuka o polityce parlam entarnej 
i dr E. Oleśnickiego o polityce sejmowej. Dr W. 
Ochrymowicz zdał potem sprawozdanie z działal­
ności zeszłorocznej „narodnego komitetu* partyi 
ukraińskiej. Kierownictwu party i uchwalono abso- 
lutoryum za rok ubiegły, poczem wybrano nowy 
zarząd. Obrady były ściśle, poufne.

D łngt k ró la  P io tra .
Berlin. Jak  „Yossische Zeitung** donosi z Bel* 

gradu b r a k  p i e n i ę d z y  n a  d w o r z e  s e r b ­
s k i m  s t a ł  s i ę  o b e c n i e  a ż  n a d t o  w i d o ­
czny.  Król Piotr nie tylko nie jest w możno­
ści uregulowania lichwiarskich długów następcy 
tronu, ale nawet wstrzyma* wypłatę apanaż] 
dla ks. Arsena. brata swojego, który z konie­
czności na życzenie króla opuścił przed kilku 
miesiącami Serbię* Król me rozporządza żadną 
gotówką, cl.ociaz w ostatnich 4 latach z listy 
cywilnej musiał pokryć następujące długi:

M i l i o n  f r a n k ó w  w p e w n y m  w i e l k i m  
b a n k n  b e r l i ń s k i m  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
j e d n e g o  z b a n k ó w  w i e d e ń s k i c h  i wie- 
d e ń s k i e j  d y p l o n u a c y i .

W roku 1905 zaciągnięto na listę czywilną 
w innym banku wiedeńskim 600.000 franków, 
a pożyczka ta  została udzielona o 1 prc. poni­
żej ówczesnej stopy procentowej. Pośrednikiem 
w tej pożyczce był ówczesny agent serbski f a ­
b r y k i  d z i a ł  S k o d y  w W i e d n i u ,  t e n  
sam,  który dawniej pośredniczył w z a m ó ­
w i e n i u  d z i a ł  d l a  S e r b i i

Trzecią pożyczkę dla króla zaciągnął nastę­
pnie g a b i n e t  P a s i c z ą  w r. 1906 w pew­
nym wielkim banku francuskim n» sumę l 1** 
miliona fraków. Amo/cyzacya i oprocentowane 
tej pożyczki n ie  c i ą ż y i o  dotąd na liście cy­
wilnej króla.

Mimo tych stosunkowo znacznych pożyczek 
dwór serbski znajduje się we wielkich kłopo­
tach pieniężnych.

TraKlat handlowy z Serbią.
Bely.au. Jak  słychać postanowił rząd zgodzić 

się na wniosek rządu austro-węgierskiego, a b y  
p r z e d ł u ż y ć  prowizorycznie na trzy miesiące 
ważność austryacko-serbskiego t r a k t a t u  han- 
d 1 o w e g o.

Rumuński adres do tronu.
Bukareszt. Podczas obrad nad adresem w od­

powiedzi na mowę tronową przemawiał w za­
stępstwie prezydenta ministrów S t u r  d z y, mi­
nister B r a t  i a n o. Powitał on z sympalyą od­
młodzenie się Turcyi. W podobny sposób za­
chowuje się Rumunia sympatycznie wobec każ­
dego rozwoju i pokojowego postępu B u ł g  ary i, 
jak nie mniej wobec niezawisłości Bułgaiyi, przy 
której tworzeniu Rumunia w swoim czasie 
współdziałała krwią swych obywateli Jeżeli 
zdarzy się sposobność poczym też Kumunia 
kroki na korzyść uznania tej niezawisłości. A- 
s e k s y ?  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  nie do­
tyka bezpośrednio interesów Pumunii. Rumunia 
ani geograficznie, ani politycznie nie jest pań­
stwem bałkiińskiem. Rumunia udzieli wszystkim 
tym poparcia, którzy chcą zapewnie p o k ó j  
ś w i a t o w y .  Wreszcie podniósł Branano po- 
trzeoę zawar ła t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z A n s t r o - W ę g r a m i ,  z któremi Rumunia 
musi utrzymywmć dobro stosunki.

Rumunia « obec aneksy!.
Bukareszt. Prezydent ministrów S tu  r dza :  

wyjechał do południowi Francyi dla poratowa­
nia zdrowia. Podczas jego nieobecności będzie 
prowadził sprawy ministerstwa spraw zagrani­
cznych, prowizorycznie minister spraw wewnę­
trznych, B r a t i a n u .

Dr Kazimierz Fita
po odbyciu w W iedniu, Halli i Kolonii y>6vyainyeh 

Kursów
w zakresie chorób żołątiua i kiszek

powrócił i ordynuje
-r w domu przy ulicy Szewskiej I. 27.

od godz, 3 — 5 po południu.
O rdynacja rano z? poprzedniem zgłoszeniem się. 
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Czyniąc zadość uczucia wdzięczności i spełniając 
ostatnia życzenie ś, p. zmarłej naszej córki Zos:, 
tą  drogą przesyłamy JW P anr. Dr Maksymilianowi 
Rutkowskiemu, aoeentowi uniw ersytetu Jagielloń 
skiego i P rym arj uszowi oddziału chirurgicznego 
szpitala św. Łazarza, najgłębsze podziękowania z 
powodu rad  wyraz godnej a względnej wyrozumia 
łości i aprzejmości dla ukochanej naszej córki pod 
czat je j ciężtiej choroby. .

Dziękujemy także za trudy i dobroć w pielęgno­
waniu biednej chorej W W. Tanom: Dr W . Skór* 
skiemu, D r F. P isarskiem u, Dr J . Retzowi i D. 
St. Zamorskiemu.

Również wszystkim Znajomym, Koleżankom i ży­
czliwym, którzy w odwiedzaniu chorej rozjaśniali 
je j ostatnie chwile życia i licznym udziaiem w po 
grzebie okazali nam wiele współczucia —  składamy 
nasze stokrotne „Bóg zapłać*.

Stroskana rodzina BontkuW.

otworzy! kancoisryę adwcsacką  
m  Krakowie, pi. WW. Stwątycn Ł. S

- 7097 1 '3

H f i n r l l l t i n n f  katolik z ukończoną praktyK ą są 
l i P l  I C j  PlwllL dową, pragnie objąć posadj w kan- 
celaryi adwokackiej w  Krakowie z dniem 1 s ty czn ia  
Zgłoszenia pod L W. przyjm uje \m n im stracya „N« 
Reformy*. 7079 2 3

(Telegramy „N. Reformy1* z 28 grudnia.)

Wrażenie j  Wlednliu.
Wiedeu. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

mowa łzwolskiego zrobiła k o r z y s t n e  wraże­
n ie  Z zadowoleniem przyjęto fakt, że lzwolski 
nie wspomniał nic o kwestyi autonomii Bośni. 
Do wywodów łzwolskiego o konieczności soju­
szu państw bałkańskich nie przywiązują wagi, 
twierdząc, że antagonizm między Turcyą a pań­
stwami bałkańskiemi już z natury rzeczy stoi 
temu na pizeszkodzie.

Natomiast komentają żywo zapewnienie Izwol^ 
SKiego. że Rosya me ma zamiaru m ą c i ć  po­
k o j u  Europy i ze między notą okrężną a oświad­
czeniem łzwolskiego, że Rosya nie ma żadnych 
podstaw prawnych do protestowania przeciw a- 
neksyi, zachodzą j a s k r a w e  r ó ż n i c e .

W kołach tutejszych dyplomatów twierdzą, 
że  l z w o l s k i  u l e g ł  w p ł y w o m  f r a n c u ­
s k i m.

Ulekorsyrłbb wrażenie w Anglii.
Londyn. Mowa Izwrolskiego w Dumie wywo- 

łaia tu niekorzystne wrażenie. Wskazują tutaj 
na s p r z e c z n o ś ć ,  zachodzącą między notą 
okrężną a mową łzwolskiego. Sądzą, że lzwol­
ski z m i e n i ł  s w o j e  s t a n o w i s k o  zapewne 
dlatego, że Rosya potrzebuje p o ż y c z k i .

Twierdzą tutaj także, że zmianę w stanowi­
sku łzwolskiego wywołała odpowiedź bar. Ae- 
renthala, który groził, że ogłosi .wymianę not 
między Austryą a Rosją.

Prara rosyjska o polityce 
ta w b is f t ie g a .

Petersburg, Prasa tutejsza z z a d o w o l e ­
n i e m  przyjmuje wywody łzwolskiego. Oświad­
czenie łzwolskiego o konieczności s o j u s z u  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  wywołało zresztą 
pewne rozczarowanie. Dzienniki stw.erdzaią, że 
lzwolski nie powiedział mc nowego i że jego 
polityka nie ma ściśle określonych celów.

W Berlinie.
Berlin. „Yoss. Ztg.’* pisze: lzwolski chciał 

stworzyć sojusz (związek) państw bałkańskich 
na podstawie ich wspólnych interesów, które 
są jednak sprzeczne z interesami Austryi. Au- 
strya może spokojnie przeczekać, co z tej ak- 
cyi wyniknie

„Lokal-Abzeigcr* donosi: lzwolski mówił w 
Dumie z wielkiem puwodzeniem. Mowa jego bę­
dzie w Niemczech sympatycznie przyjęta. Po 
usunięciu przeszkód parlamentarnych, lzwolski 
będzie mógł d a l e j  p r o w a d z i ć  r o k o w a ­
ni a .

W SutgaryL
Sofia. Mowa rosyjskiego mhrstra spraw za­

granicznych ł z w o l s k i e g o  wywaria jak n a j ­
l e p s z e  w r a ż e n i e  we wszystkich kołach. 
Dzienniki bez różnicy stronnictw komentują ze 
zadowoleniem tą  mowę.

KANJELARYA ADWOKATA 
S r a  JiiN A  W l L l i S i A  W  J A Ś L E

poszukuje od 1-gc marca 1909 roku
rutynowego koncypienta. 7031 3

Adwokat i syndyk Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego,

przyjął chrzest święty dnia 15 gruauia 1908 r. 
a zaopatrzony ŚŚ. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia, 26 g"udnia b. r. w 62 '•okn życia.
; t-

Pogrzeb odbył się w poniedziałek dnia 28 gru­
dnia o godzinie J2 pe południu, z domu żałoby 
przy ulicy św. Anny 1. .9, wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku.
O tem zawiadamia Dyrekcya Towarzystwa dk 

aredytu hipotecznego i osobistego.
riabozedstwo żałobne

odprawionym zostanie we wtorek, dnia 29 gru­
dnia b. r., o godzinie 10-ej rano w kośpiela 

św. Anny

Z akład  pog.zebow j „Pom ne* fun bres“ A, Szafrańskiego’ 
w  Krakowi*.

[fraków, Karmelicka 24.
Pokoje z utrzymaniem Tamże obiady w miej 

sen lub na miasto.

Kursa tc!egi&!iCŁi*€'.
Wi«óen, 28 grudnia, Giełda południowa.) 
iLurlć. 117*20. Renta majowa 04*35 -lien t. koroi ow„ 

wegierii 91*10. Akuye aasti za k \ t .e d . 6PO*5u Akcja 
węg, kazi. kred 720*—. Akcyi Anglobaniu 2ił0*— , A :cy« 
Union bantu 530 - .  Akcre La sino 503*00. Akcje Jan- 
deioanku 422*50. Akcye Kole’ państwowych 669*— Lom­
bardy 104*50 Akcye kolei E Dethai O—*—. Aflngre tu*iry_i 
Oran* 308*5u. Ak -je tytoniowe 0 -  *—. Alpiny 628*66. 
fUma-Muranyi fSft*50. Akcje irasidege Tow. żeiaznegc  
•P402*—. Losy tureckie 177*—, Ruble 251*25.

UiposoŁenie epok.
Berlin, 28 n^adn a, g ie łd a  poranna).
Akcye kredytowe 195*80. Tow dyskontowe 179*50. 
Usposobienie: silne.

* Giełda zbożowa.
Budapeszt, 28 grudnie Pszenica na k w k citń  1*2*70 da 

12*71; pszenica r a  październik 11*10 d* 11*11 ; Syto na 
kwiecień 10*24 do 10*25; owies nt. kwiecień 8 71* dc 
8*72. kukurydza na maj 7*39 do 7*40* rzepak na cier­
pień 1 4 — do H*10. W szystko ze 50 kg

Cennik Izby handlowej i orzemystowej 
w Krakowie,

a 29 grudnia (godz. 1 w południe)
L Waluty. ptioą żądają

a w kcronacl
Ruble papierowo     251 — 252 —
łlark i niemieckie . . . . . . . . . . .  117 — l 1 1 3C
Franki p a p ie r o w e   95 25 95 75
Dwndziestofranwowki w łJooi® . . . .  19 Ob 19 15

U. Llaty zastaw-e.
5*/# Listy zastawne prom. j a t s u  hipot 109 75 110  
4 ”/•*/• ń tę  ^iiitawn i Banka h ip ot . . - 99 — 99 65

.88 — W*
4 ‘L*/. Łasi* zastawne Bi,uki krajowego 100 — 100 75 
4 */) * * „ 93 -  #4 -
4 Listy zast. gaL Tow. trod. ziem. riviok. 96 50 87 50
4•/ „ „ „ „ „  41-letn. 93 60 .7  50*
4°/, . . . .  > s 56-letn. 92 -  93 —

III. Objlgacye I pożyczkL 
4•/, Galicyjski' obligacje propinacyjna , 98 60 97 5
41 f Pożyć.’ a krLjowu z r. 1-793 . . . .  94 — 95 —
40/, minsta Lwow. . . . . .  90 50 91 60
4‘/i% Obligacyu k imunalne Banku k r a j .  --------
4 ■y, a zo le jo w e   93 — 94 —

IV. L o s y.
Losy nnast? K r a k o w a  105 — 115 —

: V. A k c y 8.
Akcye Banku hipoteozi ego we Lwowie .'560 — 066 — 

„ „ Galio, dla h. i p. w Krak. 3P9 — 400 —
,  koiei Lwów-Czerniowce J 1 ssy . . 545 — 65C —

VI. Publiczne zapisy d>ugu.
4°/a wspólna renta p a p ierow a  04 V  95 —
•4 „ „ „ s r e b r n a  94 40 95 —
4°/, rjnwi koronowa anstryacka . . .  60 95 —
4% ,  „ w ę g ier k a  . . .  91 — 91 50
4*g ,  anstryacka u tłocie . . . .  -4 4  50  115 —
4 '/, węgierska ,  . . . 109 50 l iO  —

Kursa sę  norowai e d o z  bieżącego kuponu, który jrę 
oblicze osobno.

Wypadki bałkauskic
(Te.egramy ,,N. Reformy** z 28 grudnia.)

A nsnra w obronie Lalgn^yl.
W>edeń. Z powodu noty bułgarskiego rządu, 

użalającej się na turecką mowę tronową, oraz 
ze względu na w z b u r z e n i e ,  jakie z tego 
powodu panuje w c a ł e j  B u ł  g a r y  i, widział 
się wiedeński gabinet spowodowanym z w r ó ­
c i ć  u w a g ę  m o c a r s t w  n a  a n o r m a l n e  
s t o s u n k i  między B u ł g a r y ą  a T u r c y ą  i 
wyrazić w Konstantynopolu życzenie, aby wo­
bec Buigaryi, podczas bieżących pertraKiacyj 
o k a z a n o  m o ż l i w e  u ł a t w i e n i a .

Bandytyzm a Serbii.
Berli. „Yossische Ztg.“ donosi z B e l g r a ­

du:  B r a k  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e ­
go  w kraju w z r a s t a  s z y b k o  z powodu 
przeprowadzonego przez rząd uzbrojenia ludno­
ści. W ubiegłym tygodniu doniesiono sądom o 
31 m o r d e r s t w a c h  r a b u n k o w y c h ,  lub 
usiłowanych tego rodzaju zbrodniach. Minister 
sprawiedLwości wydał do wyższych sądów roz­
porządzenie, wzywające je, ażeby we wszystkich 
wypadkach morderstwa rabunkowego c z y n i ­
ł y  u ż y t e k  ze s k a z y w a n i a  n a  k a r ę  
śm e r c i  i w y k o n y w a n i a  w y r o k ó w .  — 
Prefektura okręgowa w Prokoplje uwięziła ban­
dę złoczyńców*, która wykonała 4 morderstwa 
rabunkowe i 19 nsiłowanych rabunków.

JB . G a b n y e l s k a ,  K r z y s z t o f o ry, 
K p a - l c o w , Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pian.ua, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lab n» spłaty nawet 
ewudziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
den najniższych.

Oapowiedzialny redaktor i wydawca* 
M i c h a ł  K o n o p i ń s . k i

Krorika lwowska.
L w ó w , 28 grudnia.

Dr E. Płażek honorowym członkiem Tow. 
nauczycieli szkół w. Ze Lwowa donoszą pu.ł d. 
23 b. m U dra E P ł a ż k a ,  b. w iceprezydenta 
R a l j  »zkulnej krajowej, jaw iła się wczoraj depu- 
iaeya  Tow arzystwa nauczycieli szkół wyższych, zło- 
lo n a  z przewodniczącego dr Twardowskiego, za­
stępcy przewodniczącego dyr. Schneidia, redaktora 

Muzeum" dr Mańkowskiego, dyrektora biura dra 
Janellego i  sekretarza dra Zagajewskiego, celem 
wręczenia mu dyplomu na członka honorowego To­
w arzystw a. Prof. Twardowski przemówił do di a 
P łażka, podnosząc obywatelską działalność, jaką 
rozw inął b. wiceprezydent na stanowisku kierow­
nika szko ln ictw a  krajowego i  ojcowską miłość i  ż y ­
czliw ość  jego  n letylL o dla m łodzieży, lecz i  dla  
tyrh , co ją  uczą I kształcą .

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hyg.eniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Y7ydelikaea cerę, chroni od liszai, szorslkości i pękamia skorv. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krtkkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycte w wyłącznym składzie fabrycznym

n

u
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Inteligeatsay
starszy , ru tynow any p o rn o  c c i a  h u n U iO w y ,
sp e c ja lis ta  bufetu . pos rk u je  sta łe j posady lu t  
w stąp i do spółki. Posiada chlubne św iadectw a 
i prim a re fe ren cje  i Zgłoszenia pod H a n d lo ­
w ie c  X. P . poste re stan te  T a r n ó w ,  za oka­
zaniem  kw itu  iiiseratow ego. 7108 1 2

Pomocom M m
k a to lik , obznajomiony ju ż  cokolwiek z czyn­
nościam i binrowemi w przedsiębiorstw ie budo 
w ianem , znający rachunkowość pojedyncza, i 
podwójną, znajdzie zaraz s ta łą  posadę. Zgło­
szen ia  tylko pisem ne z podan:em swoich w;, 
m agan  i dotychczasowego zajęcia, z odpisana 
św iadectw  adresować do księgarn i i d ra k am i 
J .  P isza  w  lam o w ie  do 6 styczn ia  1909 r 
pod „ P rz e tf ly » lo w rie c “ . 7101 1 2

Dr jWichał Komie#
adwokat w Żywcu

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
c y p i e i i t a . 7110 1 3

Asplrom f w n ą y l  go roku p rak tyk i
zn - pobady Z g łoszen ia1 J ó z e f  M fln z , V a -  

dO W lU ’ 7112 1 4

Długoletni cumowniczy
i kierownik młynów poleca się z kun- 
cyą. Poszukuje też dzierżawy mJyna. 
Wiadom-: J. D. post. rest. Dąbrowa. 7100

A g e n t ó w
wym ownych i energicznych, którzy m ają  zna­
jom ości między pp. inżynieram i, budowniczymi, 
techn ikam i, rysow nikam i i  t ,  p.. poszukuję do 
zDierania zam ówień n > w span ia łą  bezkonku­
ren cy jn ą  nowość na prowincyę. W ielki i ła tw y 
dochód zapewniony. Zgłoszenia pod , ,U n iv e r -  
S O flra l“ , u  r  ó w , ni. Bem a 15. 7106

Nakładem l m m \  KatoiicKle]

Bn M $ m .  W m f m  w Sitowi?.
. U!, św. Jana 6 (Oats! Mi). Toleloni Nr 708.

wyszło z druku  dzieło

u r n
O ratrryum  Indowe w 5 oddziałach, w śpiewach 
i obrazach scenicznych z kolęd, kantyczek i 
mel idyi chorału polskiego zestaw ił Ki . L e o ­
n a r d  s o i e c b i  proboszcz o. ł. w Brzeżanaoh.

W y d a n ie  V -tn p o p r a w n e  z  t o w a r z y s z e ­
n i e m  f o r t e p i a n u  lu b  h a r n i c n n i i  w  o z d o ­

b n e j  o p r a w ie .
Za nadesłaniem  G K  6 0  łl  w ysyła fraoko po­
wyższa księgarn ia. 7074 2 £

Leiicye frant, i cny.
Starowiślna 12 ,1 p. na lewo. 6810 8 10

f i łl  u / u n a i f l p i a  bardzo eleganckie poko- 
UU l i  p i  U JC ti l u  je  z kom fortem  um eblo­
wane, z całem w j„w in tn em  n trz im an iem . Ul 
W olsna 24, wysoki parte r. Dostać m ożna obia­
dy na  m iejscu e  */, do 2. 6872 7 10

P a i n t a k a
uzdolniona w hafcie białym znajdzie zatru d n ie ­
nie. Pracow nia hattów  białych, kolorowych i 
kościelnych Szewska 1. 10, I  piętro, wenód od 
ul. Jag iellońskiej, 6927 5 5

PoszuKuje sie
w s p ó ln i k a  l u b  w s p ó ln i c z k i  z kapitałem  
10— 12.000 ty s ię iy  koron, do in te resu  re s tau ­
racyjnego, pizy  którym  odbyw ają się przedsta­
w ienia. — Zgłoszenia przyjm uje Zi-kład ryto- 
wniczy S tan isław a Niem czyka w Krakowie, 
sukiennice. 6980 5 5

S a n k i
Poszukaj® się *&&&
prowadzenia trafiki,

Wiadomość w handlu Zawilińaki & 
Król, Kraków, Karmelicka 4. 7102 1 3

J j l  ■  O trzym ałem ... n ie  mogłem, o- 
•  1 •  K b  piszę kiedyś. Bądź rozsądną i

spokojną o innie. G. 7116 1 2

II
icrigpiaaów, pianin i l u n i i i ,

p o le c a 4691 125 0

najlepsze instruniecta 
firn krajoaycii

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sei.dorfcra, Ehroara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

-  3 . naticzycid
gimnazyaluy, doświadczony wychowa­
wca. przyjmie posadę guwernera w do­
mu obywatelskim w kraju lnb za gra­
nicą Wymagania umiaikuwane. Zgło­
szenia pod adresem: A. Ż, poste re­
stante KraiiibW. 1 7095 i  5

p rz y  u licy  Szjsii&luel 1. 17, duży 
pokój na I-szein piętrze, nadający się 
biuro, oraz hala na magazyn, skład 

lub warstat.

Wiadomość przy ulicy Szpitalnej 17, 
od godziny 2—3. 7oso 2 5

3ś: m u k s c j I
MiębO wołowe ................................K  4-80
Mięso wołowe wędzone . . . „ 5‘40
Mię o wieprzowe św ieże . . .  6-40
Mięso wieprzowe wędzone . . „ 71 —
W ędzim k . i polędwica wędzona |  7’60
Szynk z k o śc ią .......................... „ 8-—
S z tu k i bez kości 8'30
K iełbasy  - s i e k a n e ......................„ 8-—
K iełbasy k r a i a r . e .............................  8’50
K ie.basy polędwicowe . , . . „ 10’—
Salceson . . ■ ..................................  7-80
S ł o n i n a ........................................ „ 8 40
Gęsi t ł u s t a ....................................„ 6 40
w ysyłam  w  5 k g .  y a r z k a c h  J r a n k o  z a  p o ­
o r a n i e m  JflA tfC IŚ Z L K  3B» m asarz,
I w k o w a ,  p . T a m o w a .  _ 70J5 3 4

N

i n

't T
crq

K  515.000
tytułt-m  głównej w ygrrnej

15 ciągnień na rok 15
przez zakupao bezwarunkowo loso­
w aniu  podpadających, z-w sze od 

sprzedać sie dających

plis eiiihuk losów:
A istr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyza.
Węg. lt> u czerwonpgo krzyża 
Losu Bazyutra
Serbs, naństw. losu tytoniowego.
Lose JosZfV dobrego se rca -*.

śiajbliżs^e (lwa eingnieiiH  już ą n ;a
Z 1 15 stycznia .308 p.
W szystk ie  oryg. losy w ilości sześciu 
r.izem za gotówkę 181K lub tylko na
3 3  ra t miesięc-z. po K  6 '— .

i « ? :  Już przesłanie pierw szej raty  
zapewnia natychm iastow e wyłączne 
piawo g .y  na oryginalne lo ly przez 
władze kontrolowane. "Tfcna

najnowszego systemu, lekkie, powozy, 
karety, landa, tanio do nabycia n  S t . 
Sadowińskiego, w Podgórzu, ul. Eal- 
waryjska 74. 7037 3 3

NliHI KarccyJny
(specyalność w ęgierska) z kw iatów  nkacyi, wy­
syła w  5 kg. puszkach, opłutnie za Iv 7 S r  
B a jo r ,  pszczelarz w  G a lg a h ć v iz  (W ęgry). 

6878 7 10

w Krakowie w Rynku głównym

do sp rzed a n ia .
Wiadomość w kancelaryL adwo­

kata T)ra Zygm. Kłębkowskiego, 
ul. Bracka 13, I p. Pośrednictwo 
wykluczone. ?096 2 3

PDmocnlK gasposforczy
kawaler, lat 27, z ukończoną szkołą rol­
niczą, z odbytą wojskowością, z kursem 
uprawy i wyprawy roślin włóknistych, 
z praktyką w gospodarstwie ryb nem i 
z pięcioletnia, praktvką*gospodarczn, po­
szukuje posady- pomocnika gospodarcze­
go lab ekonoma od Nowego Roku. — 
Zgłoszenia wraz z warunkami przyjruu- 
inuje Administracja ,.N. Reformy* pod 

A . 31. 6961 4 o

Bu8/O w -g o  n r *  jako k red y t nsnbi. tv
H- zafytwia za kondyktem
i bez kondyktu  dla IJ. T . urzędnikuw. oficerów, 
w ogólności, profesurów, wK-lebnego duchowleń- 
Dtwa, em erytów , nauczyvieli. notaryuszy, lek a ­
rzy, adwokatów i. aptekarzy . W yjaśn ień  w spra­
wie ubezpieczenia n a  życie udziela H e p . 3zen- 
ftacya Leam ten -V ereśn u  we Lwowie, Koper­
nika 28. - 6724 11 12

‘Wysłany przez Wyroki Wydział krajo­
wy na wyższe studra do Paryża, po 

odbyciu tychże, otworzyłem

R t a ;  y h ®  m s m e m z r . a  
„ Ź M Q ¥ “

w Krakowie, ulica Wrzesińska I. 3.

Polecam najlepsze w^rofiy Kosmetyczne,
które zostały w.eiokrotnie wyszczególnione na 
wystawach kraj. i zagranicznych, a mianowicie:

wszelkie wyroby kosmetyczne do piel, 
twarzy, włosow, zębów, jakoteż per­
fumy, koionskie wody, brylantynę itp.
„Amor“  krem do zębów „Amor11 krem do twarzy 
„Amor“  wodę do zębów „Antop* puder 
„Amor** mydło do tw. „Amor“  Bay Rum.

Z szacunkiem  W i i i i e l m  E h p l i c h .
C enniki wyt>\łam na żądanie 7023 4 6

L. 8024. 7083 1 3

G azeta losowań „Neuer W iener Mer- 
cnr“ za darmo. 70u2 5 5

K a a t o r  w y m ia n y
O T T O  a i - I T Z ,  W i e d e ń .

1.. L c h o i l e n r in y  t y lk o  C
3.Ś 5T  Ecke Goazagagasse

K o n k u r s u
Magistrat miasta Jasła ogłasza ni- 

niejszem konkurs na posadę (kondu- 
ktoraó ilrogom istz  z a  m ie jsk ie g o  z
pł icą roczną 920 K Posadę nadaje się 
prowizorycznie na 1 rok, po roku na­
stąpić może stabilizacya.

Warunki:
nioprzekroczony 40 rok życia;
fizyczne uzdolnienie;
'.najomość w słowie i piśmie języka 

polskiego i niemieckiego, oraz wiado­
mości z tą posadą połączone.

Pierwszeństwo mają absolwenci kra­
jowej szkoły konduktorów.

Podania należy wnosić do Magistratu 
m;asta Jasła do  15 s^ysan ia  1$09.

Jasło, dnia 16 grudnia 1908,
Burmistrz:
i&efzger.

Ssieffisis t  l Sh!
w  K r t a k o w i e

J 5
pośredniczy

*8 8! B B  Ó  M  i OPńjd!
po cen a ch  red a k cy jcy f!,. 6989 4 10

[

2  k o n i k ś e u g .

Najłagodmsjsze mydło dla skóry.

1804 39 40

i i " l

TOWARZYSTWO
wzajemnych ubezpieczeń urzęuniKuw prywatnych we Lwowie.

Lwów. yl. Ki. la iisK is j 3 , rlotel Źorża

przyjmuje w swym dziale ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i fiimccyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustaw ową,' zaś w działach dobrowolnych ubezmieczenici eme­
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dalej ka­

pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie, i t. d.
W działach ubezpieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkcy- 
onaryusze wszelkich lcategoryi, oraz osoby zarobkujące samoistnie lub t. zw. 

zawodach wolnych bez różn.cy płci.
Prospekty szczegółowe u vsyła i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu

na każde żądanie. 6828 i 8 30

Patii efon‘

jest n o jm szy m  'i te « Y n n le ® o  not
fjgpsip is r a t i i  i i  r e p j ^ M  tonom

śp iew a, deklam uje i g ra  z nadzw yczajną, 
, r d l '  i O H  a o ty c l i c z a s  r.ieDywalą n a tu ra ln o śc ią  i czy­

s to śc ią .

4 i nie może w ię c  być porównywany z ż a ­
d n y m  z d o ty c h c z a s o w y c h  p o d o b n y c h  
aparatów.

,4 posiada prawic niezniszczalny sztylcik i 
I a T ls O T U ii 7j szafiru, który ;szmeru nie pGwodujej 

i p łyty  nie zużywa

P d ł h ó F f i n ^  dz!a â bez htóre midnoj
i  d l i BC f O l l  wymiani^. podlegają i p łyty  już po kil-1

k a k r o t n e n i  u ż y w a n k i  n is z c z ą .

44 trw  a j ą  p r z y n a j m n .  ozie3 'eckroc dłużej
niż wrszelkic inne podohne -wyroby

wnntłsl immm
delikatesów  z resi auac^-ą, istn ie jący  k ilkana- 
śćio la t  w cen tralnem  .aiejscn m h iak ) pmy 
Krakowie, do sprzeaam a. — Zgłuszenia tylko 
listow no pud „ H a n d e l* ' przyjm uje Adm ini- 
stracya „Ń. Reform y1*. 6747 3 6

P o s z ik ile  p r a d y  •
od Nowego Roku leśniczy a t  48, obeznany w 
kulturze  lasowej i w m yśliw stw ie oraz z cho­
wem bażantów . J .  K . poste re s tan te  G aw *u-

6987 2 23 z o w tc e .

Płyty „Patliś-
6478 6 6

f

Cena PATHEFONÓW od Kor. 45'—  począwszy.
Dwustronne „P LYTY-PATHE“ po Kor. 4 5u~
Ogromny repertuar płyt, 300 ostatnich zdjęć krajowych.
Prospekty i cenniki 7a darmo i oplatnie.

„Pflthśloi! jesf iwjlepap i ncjpiek-
[ileftzp ptrkrkcm plciflRirjp.

M ś Fiśres, Wledeii, craben i5/A|
8: ż s r a i i  podajemy najiiLrje źródło saiyila n y c h  wyisMy

K r a k ó w ,  S z e w n k a  l O .

Długolsłai dzierżawca d ;
izraelita, poszukuje posady zarządcy 
dóbr lnb innego zajęcia przy przedsię­
biorstwie fabrycznem i przemysłowem' 
Adres: .laKÓb Hoffmann, Korabniki, p. 
•Skawina. 7011 2 3

Fotki ó e o iy s ty s u y
i św iaer do czj szczenią zębów do sprzedanm , 
W iadom ość: P jdgórzo, Batorego 15, m. 6.

7076 2 3

Fokój umeblowany
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
stycznia przy nl. św. Jana 26. 363 7 o

Kmrior c s M i i ń s k i
najlepszy g a tu n ek  ja k i ty lko  istn ie je , praw ie 
niesolony, olbrzym io ziarna, 1 funi K 17-50, 
7 , fu n ta  K  9, •/« fu n ta  K  4 70, l/8 funta K 2-50 
L. A lm 3u  Podw ołoczyska (ig ran ica  rosyjska), 

6986 4 5 •

^ a n d i o w i s c i przemysłowiec, Czech, 
la t  35, wdowiec, z dzie 

ćmi ożeni się  ze sta rszą  panną lnb wdową, 
Polką lub Czeszką. Posag m niejszy potrzebny. 
Zgłoszenia przy jm uje  A d m in is trac ja  „N. R e­
form y1* pod J .  A . 3 5 .  6976 3 3

Go sprzeSGRiD S s W g K
koronka Grenada na głowę, ryciny Le- 
febra z r. 1640. Małv Rynek 1, II  piętro. 

7036 2 2

S ły n n a  w  świecie 6850 3

łagodna lub m ocna, najlepsza frane. mu­
sztarda Estragon, korniszony-w osie mu­
sztardowym, 5 kg. 1 aryłka 5 K, 12 kg  
10 K, skrzynka z 3 l-litrowemi słojami, 
I ib wszystkie 3 gatunki mieszane 4'50 K, 
z 8 w ielk iem i lub 12 m ałem i pięknem i 
bary łkam i szk lanem i lub prak tycznem , 
pucharkam i po 4-80 K w ysyła F. E. MICHEL, 

. wyrób musztardy, Krtms, D. A.

Dnia 24 czerwca b. r. wnm słem  do lcz. 2 j2  
przeciw  W P. H enrykow i Seidlowi c. k . poru­
cznikowi obrony krajow ej przy pułku N r 32 
w Nowym Sączu, doniesienie, w edle którego 
m ial m nie tenże publicznie obrazie. P  poru- 
• zuik  Seidel wnió.^ przeciw m nio swego czasu 
w .Sądzie karnym  w sow ym  Sączo saa rg ę , i 
w  toku  odnoiiiej rozpraw y przekonałem  się. że 
wyrządziłem  p. porucznikowi krzywdę.

W obec tego czuję się m oralnie zobowiązanym 
prosić uprzejm ie \VP porucznika o przebacze­
nie, jako też  odwołać w całej o-snowio w nieś o- 
iic przeciw  tem uż doniesienie, je.k również 
wszelkie w te j spraw ie przezem nie poczynione 
oskarżenia i Oświadczenia i to w a-zecli dzien­
nikach: „D eutsches V olksb la tt“/ l.N a w a  Refor­
m a11, „Naprzód11.

s ^ i i o r  e t o t t c y i t k i
71 IB p. masz,

Osoba iiifuliptna
znająca się dobrze na wykwintnej kra- 
wieczyźnie, mająca wytworny gust =i 
eleganckie obejście, znajdzie posadę w 
M ^gazydie H enryka  S c L w a rz s ,
Kraków, Grodzka 13. — Konieczny ję­
zyk niemiecki, pożądany francuski

7093 2 3

!.

!*!/',f ’u wE2i msiraii
poczta, kolej i telegraf w miejscu

poleca konserwy jarzynowe i kompoty 
owocowe, soki malinowe i wiśniowe, 
marmolady z jabłek, morel, rengiod i 
wiśni, wino porzeczkowe, szpa-agi w 
wielkim wyborze i w różnych cenach.

Nasze marmolady różnią się tom od 
wszelkich innych tego rodzaju, że są 
czysto owocowe, bez żadnych domieszek 
lub sztucznych preparatów, jak u wielu 
innych w kraju się spotyka. 7005 3 3

Cenniki gratis i franko odwrotnie.

If TO
siebie lub  swe dzieci chce uwolnić od

KMZLU
chrypki, k a ta ru , zaflegm ienia, nieżytti 
u r ta t i ,  uporczywego kaszln. niech kupi 
ty ch  przez lekarzy  wypróbowanych i po­

lecanych

F . 1 I S S R . 0
M i t  m n  .

z 3 jodłam .
5 . 5 0 0  n o tarya ln ie  uw ierzytelnionych 

św iadectw  o ich  skuteczności.

Paczka 20 i 40 hal. Daw«a 80 nai.
Mają na składzie w Krakowie: D r J u ­

liusz  H auam ann ap t. pod B iałvm  Orłem, 
K. W iszniow ski apt., F . Gralewsk* api., 
H . B artm ańsk i i 8p. a p t , J a n  J acuazin- 
ski apt., W . Z. Borucki apt,, W ik to r Re­
dyk apt., Ti. Mareoin ap t.. F r. Ksaw. Mi 
kuck i apt.. M. P roń  a p t , A. R eifer dróg., 
J .  Z acharski dróg. ul, D ie tla  48, J .  H a- 
m ik i Sp. d ro g , Zopoth i Sp. drog., W i­
śniew ski d ro g ą  S t radom 7.. Kazim ierz J ę ­
drzejow ski drog., A ntoni Pachncki drog., 
L udw ik R osenberg api., Ht. Tom aszew­
ski drog.. Z. Komorowski drog., Floryań- 
ska  33. W Poa&órzu: L. Łuczko apt. pod 
Koroną, D. M atula  apt W Radłowie: Z. 
Kozieck' ap t. W Pomorzanach W łady­
sław  D erkacz apt. V/ Wieliczce: Dr. Z. 
M iczyóski c. k. api: sa linarna, Mr. Zy­
gm u n t Stelilik, W Rymanowie: W . H ala- 
dowicz apt. W Nowym Sączu: M arcin Jo - 
rzecki apt.. A. .Tamsz apt. W Starym Są ­
czu: A. B ojarski apt. W Jaworznie: A, 
Je leń  apt. W Zirnołirzegu: K. D enker 
ap‘ , W Baligrodzie: 8t. Faliszew ski apt. 
W Rozwadowie: S tan isław  Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryi. Józef K un 
ze ap t. w Limanowy- Zubrzycki W itołd 
a p t.;  w Grybowie: Hodbod Józef ipt. 
w Dąbrowie: H einz W alery  apt. W Cięż 
kowicacn: II. Konieczny apt. W Nadwor­
ny p. E. H elle r apt. W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepok apt. W Piiźnie: A. P a ­
derewski ap t ; W Chrzanowie: B Sporj.:.; 
apt. W Nowym Targu: E m il Schein apt. 
W Czarnym: Ignac  T rybn ła  ap t. W Mu­
szynie: E d w a rd  R udy apt. A) Nisku: 
Leon Korecki ap t. ' . 6561 6 24

m&M$h
M a g a a y n  w y r o b ó w  i u b i i e p b k i c b

W IK Ti& M k A  C Z A P L I C K l t G ©
isimejący od 20 J a t  w Rynku głównym Nr. 7 p r z e n i e s i o n y  S O S la ł  UO 
S u k i e a n i c  Wi* 1 ,  vis a vis kościoła św. Wojciecha .i poleca swój. skład 
wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. Przyjmuje zamówienia, 
reperacye i zamiany. Największy wybói pierścionków zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk -szwajcarskich, srebro de wy-" 

praw ślubnych gotowe na składzie. nil 1 1:

Z Ł O T Y  H E D a Ł
na wysf. pawsz. w Paryżu 1900 Zadać z podpisem

?c . ^  .
Enghien-jues-Baing pod P a r y ż e m .

„ . 5IL'R(i, m m  ELEKTROjl&lMICZrtŶ
■ • TSI2ISI1 Hr m

■k

" W i :  .4  wiste I M

ló w r a y  s k ł a d
âtoScizśitf i

tili kw aków  i za ch o d n ią  G a lit ję

S. Grudziński i T. Berger
6873 4 4

dla budowy

e le k t r y m  Plfeieil2iil3
i PFzsaisslenli! siły

i _ 650o j WS2e|kjch urządzeń elektrotechnicznych.
F a b r y c z n e  s k ł a d y  maszyn, aparatów, lamp, 

lamp lukowych, żarowych, wentylatorów i wszelkich 
przyuorów elektrotechnicznych.

Sklkt! ś d t t  j i t :  jł e le k ^ s iin fc Ł .
Hurtowr.a i częściowa sprzedaż.

Ceny fabryczne
Odsprzedającym udziela się znaczny opust. 

Porady techniczne, projekty i kosztorysy udziela się
b e z p ł a t n i e .

Samodzielnych monterów i zastępców wprowadzonych

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d r a k i r n i  L . Iv. G ó rsk i.


